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Uroczystości w 10 rocznicę śm ierci 
M arcelego N o w o tk i
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Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej
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(f) 28 bm. w  10 rocznicę 
śm ierci współzałożyciela 1 sekre
tarza PPR, niezłomnego bo jow 
n ik a  o społeczne i narodowe 
w yzw olen ie  ludu polskiego — 
M arcelego N ow otk i, społeczeń
stw o sto licy oddało ho łd pam ię
c i nieugiętego rew o luc jon is ty .

W  godzinach porannych przy 
grobowcu M arcelego N ow otk i na 
Cm entarzu P ow ązkow skim  ze
b ra ły  się dz ies ią tk i delegacji o r
gan izacji p a rty jn ych  warszaw
skich  zakładów  pracy oraz licz 
n i przedstaw icie le społeczeństwa.

P rzy łoskocie w e rb li następu
je  uroczysty m om ent składania 
w ieńców . P ierw szy w ien iec zo
sta je  złożony w  im ien iu  Prze
wodniczącego K om ite tu  Cen
tra lnego Polsk ie j Zjednoczonej 
P a r t ii Robotniczej — Bolesława 
B ie ru ta . W ieniec od KC  PZPR 
sk łada ją : członek B iu ra  P o litycz
nego K C  PZPR Franciszek Jóź- 
w ia k , członek K C  PZPR Helena 
Kozłow ska oraz k ie ro w n icy  w y 
dz ia łów  KC  S tefan M isiaszek i 
Jan G rudzińsk i. Następne w ie ń 
ce sk łada ją  przedstaw icie le K o
m ite tu  W arszawskiego i  W oje
wódzkiego PZPR, przedstaw icie
le  W ojska Polskiego, s tronn ic tw  
po litycznych, o rgan izacji społecz
nych 1 m łodzieżowych.

W  ty m  samym dn iu  na domu 
przy u lic y  K op ern ika  15, w  k tó - | 
rym  w  la tach okupac ji odbyw a ły  j 
się pod przew odnictw em  M arce- j 
lego . N ow o tk i ta jne posiedzenia j 
KC  PPR, odbyło się uroczyste j 
odsłonięcie pam ią tkow e j tab licy . •

Na uroczystość p rz y b y li t łu m - ! 
nie robo tn icy  i  p racow n icy u - i  
m yś low i —  przedstaw icie le za- j 
k ła dó w  pracy sto licy. P rzem ó- j 
w ien ie  w yg łos ił I  sekretarz K o - i 
m ite tu  W arszawskiego PZPR | 
W ładys ław  W icha, k tó ry  doko- I 
na ł następnie odsłonięcia ta b li-  
cy w m urow ane j w  ścianę do- j 
mu.

28 listopada b r. załogę K o m 
b ina tu  Bawełnianego w  P io tr 
kow ie  spotkało w ie lk ie  w y ró ż 
nien ie —  zakłady o trzym a ły  
im ię  w ie lk iego  rew o luc jon is ty , 
in te rna c jon a lis ty  i  p a trio ty .

W  czasie m asówki, ja ka  od
by ła  się w  zakładach w  dn. 28 
bm. robo tn icy  w  skup ien iu  w y 
słucha li przem ów ien ia sekreta
rza K W  PZPR Bukowskiego, 
k tó ry  zobrazował życie i  pełną 
poświęcenia w a lkę  M arcelego 
N ow otk i.

P rzy dźw iękach „M ię dzyna ro 
d ó w k i“  przewodnicząca rady 
zakładow ej, zasłużona działacz
ka robotnicza, Józefa Sima, do
konała odsłonięcia tab licy .

VM$ odbędzie się w Warszawie 
II Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju

Ludzie pracy całe] Polski witają Kongres wartami
produkcyjnymi

W ósmą rocznicę wyzwolenia Albanii

Spotkania posłów z wyborramś
(f) Coraz szersze rzesze w y 

borców  na licznych spotkaniach 
ze sw ym i przedstaw ic ie lam i — 
posłam i zapoznają się szczegó
łow o z przebiegiem obrad p ie r
wszej sesji Sejmu P o lsk ie j Rze
czypospolite j Ludow ej. Z gorą
cą aprobatą m ów ią  ludzie pracy
0 doniosłych uchwałach pow zię
tych  przez na jw yższy organ 
w ładzy  państw ow ej w  in teresie 
narodu, skupionego pod sztan
da ram i F ron tu  Narodowego, 
sztandaram i w a lk i o pokó j i 
p lan  6-le tn i.

O klaskam i pow ita ła  załoga 
Zak ładów  M echanicznych posła 
na Sejm P o lsk ie j Rzeczypospo
l i te j Ludow e j, przewodniczącego 
P rezyd ium  Stołecznej Rady N a
rodow e j — Jerzego A lb rech ta
1 zastępcę posła, przewodniczą
cą rady zakładowej W arszaw
sk ich  ' Z ak ładów  Przem ysłu 
Odzieżowego —  Irenę  Samocką.

W  serdecznej rozm ow ie poseł 
Jerzy A lb re c h t u d z ie lił rob o t
n iko m  wyczerpu jących odpo
w iedz i na szereg pytań, do ty
czących m. in . spraw  zw iąza
nych z rozw ojem  i  rozbudową 
W arszawy.

W  W arszaw ie odbyło się m. in. 
spotkanie załogi Z ak ładów  im . 
Róży Luksem burg z posłem 
Leonem A dam ow skim , oraz za
łog i P olskich Zakładów  O ptycz
nych z posłem A n to n im  T ra c i- 
kiew iczem .

*

Również w  L u b lin ie  w  szere
gu zakładów  pracy odby ły  się 
spotkania posłów  i  zastępców 
posłów z w yborcam i, m. In. 
spotkanie posła Józefa Decbmi- 
ka, przewodniczącego Zarządu 
G łównego Z w iązku  P raco w n i
ków  R o lnych i  zastępcy posła 
K a ro lin y  B urzak — p ra cow n i
cy Lube lsk ie j W y tw ó rn i T y to 
n i P rzem ysłowych z ro b o tn ika 
m i Lu be lsk ie j F a b ry k i Samo
chódów C iężarowych.

W  podobnych spotkaniach 
wśród ko le ja rzy  węzła lu b e l
skiego, w  Zakładach Sprzętu 
Insta lacy jnego w  Pon ia tow ej, 
w  K ra śn ick ie j Fabryce W yro 
bów M eta low ych 1 W 3 K  w zię li 
udzia ł posłow ie: P ieniek, M itu 
ra, Czapski, Zam eckj 1 Bień.

(PAP)

(f) Społeczeństwo P o lsk! L u d o w e j w ita  dzień 30 lis topa 
da —  dzień obrad I I  O gólnopolskiego Kongresu O brońców  
P oko ju  jeszcze s iln ie jszym  zw arc iem  sw ych szeregów w  w a l
ce o pokó j, o silę i szczęście O jczyzny. W  licznych  zakładach 
p ro d u kcy jn ych  robo tn icy  zaciągają „w a r ty  poko ju '* pragnąc 
w yd a jn ą  pracą p rzyczyn ić  się do szybszego w c ie len ia  w  czyn 
P rogram u F ro n tu  Narodowego, p rog ram u poko ju , ro z k w itu  
k ra ju  i dob roby tu  mas pracu jących.

zbliża jący się I I  Ogólnopolski 
Kongres Obrońców Pokoju oraz 
Kongres Narodów  w  Obronie

W  kopa ln iach  śląskich odby
w a ją  się liczne na rady załóg, na 
k tó rych  gó rn icy  postanaw ia ją  
zaciągnąć „w a r ty  po ko ju “ .

Pierwsza o zaciągnięciu „w a rt 
p o ko ju “  zam eldowała załoga 
jednej* z p rzodu jących kopa lń  
naszego przem ysłu węglowego
— kopa ln ia  „R y d u łto w y “ . Na 
urpczystym  zebraniu załogi 716 
gó rn ików  te j ko p a ln i postano
w iło  zaciągnąć p rodukcy jne  
„w a r ty  po ko ju “ . ^

„M y , gó rn icy  w ita m y  ca łym  
sercem O gólnopo lski Kongres 
O brońców P oko ju  — ośw iadczył 
na zebraniu załogi p rzodow nik  
pracy te j ko p a ln i Paw eł Janosz.
— Nasza w a lka  o pokó j — to 
ponadplanowe tony węgla. D la

W  W arszaw ie  rozpoczę ła  o b ra d y  
ra iow a  narada re m o n to w a

W arszaw ie i  w  W iedn iu  oraz na
szego św ięta górniczego zobo
w iązu ję  się w ykonyw ać syste
m atycznie przez cały grudzień 
250 proc. n o rm y“ .

L iczne zobowiązania podejm o
w a li i  in n i górnicy.

Również ' w ie lu  robo tn ików  
warszawskich fab ryk , m anifes
tu jąc swoje gorące poparcie dla 
sprawy pokoju — postanowiło 
wantam i p ro du kcy jnym i uczcić

P oko ju w  W iedniu.
W  Fabryce Samochodów Oso

bowych na Żeran iu w a rty  za
ciągnęło ponad 2 tys. ślusarzy, 
m echaników, spawaczy, tapice
rów  i innych specjalistów.

Robotn icy jednego z przodu
jących w  W arszawie zakładów  
— im. L. W aryńskiego postano
w i l i  dać w  czasie pe łn ienia w a rt 

dodatkową produkcję, w a rtoś
ci ponad 24 tys. zł.

Również załogi robotnicze 
w ie lu  zakładów  w oj. k ra ko w 
skiego zaciągają „w a r ty  poko
ju " .

W  Zakładach Mechanicznych
T arnow ie  w a rty  pełn i ponad 

tysiąc robo tn ików , brygadzis
tów, m a js trów  i techników . Za
łoga jednego z oddzia łów  na- 
rzędziow ni postanow iła pełniąc 
w a rty  w ykonać ju ż  na dzień 10 
g rudn ia  zadania swego planu 
rocznego. Robotnicy dwu innych 
dzia łów  produkcyjnych Z akła
dów M echanicznych w  Tarno
w ie  zaciągając w a rty  postano
w il i  wykonać plan lis topadow y 
w  102 procentach.

Św ietne osiągnięcia w  pracy 
uzyskuje w  Zakładach M echa
nicznych w  Tarnow ie  tokarz 
K az im ie rz  W ycyka ł.

Ten m łody  p rzodow n ik  pracy, 
ZM P-ow iec, pe łn iąc w a rtę  na 
cześć I I  Ogólnopolskiego K on
gresu Obrońców Pokoju osiąga 
ponad 400 procent norm y.

W  dniach poprzedzających o~ 
tw a rd e  I I  Ogólnopolskiego K on
gresu O brońców  P oko ju  w  W ar
szawie, kad łubow cy 1 wyposaże- 
n iow cy, spawacze i  p racow nicy

um ys łow i z różnych oddziałów  
Stoczni Szczecińskiej zaciągnęli I 
„w a r ty  po ko ju “ .

P rzodująca brygada K rauze -1 
go z dz ia łu  kad łu bow n i posta- j 
now iła  w  dniach pe łn ien ia  w a rt 
podnieść w ydajność p racy o 30! 
procent.

Siadem brygady Krauzego p o - ! 
szła m łodzieżowa brygada im . I 
Belo jannisa, k tó ra  podję ła  po- I 
dobne zobowiązanie.

W a rty  poko ju  zaciągają ró w 
nież pracow nicy in nych  dzia- j 
łó w  stoczni.

Sztafeta polska p rzekaza ła  m łodzieży  
niem ieckiej m eldunki i pozdrow ienia  

dia Kongresu Narodów
(f) M an ifestac ją  p rzy jaźn i i 

b ra te rs tw a w  walce o pokó j b y 
ło  przekazanie przez przedsta
w ic ie li m łodzieży po lsk ie j na 
w ie lk im  w iecu w e F ra n k fu rc ie  
nad O drą m łodzieży z FD J m e l
dunków  i  pozdrow ień dla K o n 
gresu N arodów  w  O bronie Po
ko ju . M e ld u n k i te poniesie da
le j sztafeta m łodzieży N iem iec
k ie j R e p u b lik i Dem okratycznej.

Jak podawaliśm y, dn ia 27 
bm . żegnani serdecznie przez 
m łodzież po lską p rzedstaw i
cie le cen tra lne j sztafety po-

k o ju  w je c h a li na most łączący j 
S łubice z F rank fu rte m .

Na d rug im  brzegu O dry we ! 
F ra n k fu rc ie  na przedstaw ic ie li 
sztafety po lsk ie j oczekują tys ią 
ce m łodzieży NRD. P rzybyw a- ! 
jących w ita ją  entuzjastyczne o- 
k rz y k i:  F reundschaft — p rzy 
jaźń.

K ie ro w n ik  sztafety po lsk ie j ! 
sekretarz ZG ZM P  Leon Jan - j 
czak pozdraw ia serdecznie ] 
p rzedstaw ic ie li b ra tn ie j m lo - j 
dzieży n iem ieckie j, przekazując ! 
im  m e ldu nk i sztafety po lsk ie j I

Towarzysz Enver Hodża, 
t i i  Pracy  t Prezes Rady

sekretarz generalny A lbańsk ie j Par*

Komunikat Polskiego Komilełu Obrońców Pokoju
P olsk i K o m ite t O brońców Po- j w ie, w  sali Rady Państwa w  

k o ju  kom un iku je , że I I  O - j n iedzielę dn ia 30 bm. Początek 
gó lnopo lsk i Kongres O b ro ń có w ; . . . 10 ,P A P ,
P oko ju  odbędzie się w  Warsza-1 ot5raa 0 6° az- 10 ra n a  (PAPj

M in is tró lo
Ludowej.

A lbańsk ie j Repub l ik i

Załogi hut „Sosnowiec-Katarzyna“ i
wykonały plany roczne

»5 Baildon“

k ra ji
(f). W  dn iu  28 bm. w  Domu 

Techn ika  w  W arszaw ie rozpo
częła 2-dniowe ob rady K ra jo w a  
Narada Rem ontowa zwołana 
przez NO T i Dep. T echn ik i 
P K P G  w  porozum ien iu z CRZZ>

Narada poświęcona jest — 
zgodnie z w ytycznym i V I I  Ple
num  KC  PZPR —  usp raw nie
n iu  gospodarki rem ontow o-kon- 
serw acyjne j maszyn i urządzeń 
p rodukcy jnych . Je j uczestnicy 
ob radu ją  nad sposobami skróce
n ia  czasu rem ontu 1 przedłuże
n ia  życia maszyn, urządzeń pro
dukcy jnych i usługowych sta
now iących poważną część na 
szego m a ją tku  narodowego 1 
jeden z decydujących czynni
ków  w  walce o zwycięską re a li
zację planów.

W  obradach uczestniczy ok. 
800 inżyn ie rów , techn ików  i  
rac jon a liza to ró w  -  rem ontow - 
ców> reprezentujących zakłady 
pracy i  in s ty tu ty  naukowe. Na 
naradę p rzyb y li rów nież przed
s taw ic ie le  m in is te rs tw  gospo
darczych, CRZZ, Polsk ie j A ka 
dem ii Nauk, PKPG  oraz licz
nych zw iązków  zawodowych.

Pf zagajeniu obrad obszerny 
re fe ra t na tem at gospodarki re 
m ontow e j w yg łos ił w lcem in. 
G órn ic tw a  inż. M ieczysław  Lesz. 
W skazał on, że dotychczas na 
zagadnienie rem ontów  nie  zw ra
cano u  nas na leżyte j uwagi. 
B łąd  ten  pow odow ał na dm ie r
ne zużycie środków  p ro d u k c ji i 
poważną u tra tę  mocy p ro d u k 
cy jn y c h .

Sytuacja  Is tn ie jąca na odcin
ku  gospodarki rem ontow ej w y 
maga szybkie j zm iany. W  celu 
podniesienia rem ontów  na w yż
szy poziom, przede w szystkim  
należy ustalić, w  każdjH b ra n 
ży zakres czterech zasadniczych 
czynności rem ontow ych, t j .  u -  
s ta lić  co wchodzi w  zakres 
.zw yk łe j konserw acji, co będzie
m y  nazyw a li przeglądem, co 
rem ontem  bieżącym, a co re 
m ontem  kap ita lnym . Należy 
także, op ierając się na do

świadczeniach radzieckich, u -  
sta lić  długość c y k lu  rem onto
wego i  . kole jność różnego typu 
rem ontów  oraz ściśle przestrze
gać zasady, że jedynym  słusz
nym  systemem jest system re 
m ontów  planowo-zapobiegaw- 
czych.

Jednym  z zasadniczych za
gadnień w  gospodarce rem on
tow e j jes t zaopatrzenie w  czę
ści zamienne. B y  je  usprawnić, 
należy lep ie j planować p ro du k
cję  części zam iennych oraz u - 
sta lić  czas służby każdej czę
ści.

Trzeba organizować rem onty 
szybkościowe. Ogrom ną ro lę ma 
tu  do spełn ienia współzawod
n ic tw o  o skracanie czasu re 
m ontu, k tó re  dotychczas nie roz
w inę ło  się należycie.

Pam iętając o skracaniu czasu 
rem ontów  n ie  można zapominać 
o fakcie , że drug im  sposobem 
m o b ilizac ji rezerw  p ro du kcy j
nych jest przedłużanie okresów 
m iędzyrem ontow ych. O rezer
wach tkw iących  w  te j dziedzi
nie świadczą porów nania prze
ciętnego m iędzyrem pntowego 
okresu poszczególnych maszyn i 
urządzeń w  ZSRR 1 w  Polsce. 
T ak  np. koparka o pojemności 
ły ż k i 0,5 m etra sześć, pracu je  
w  ZSRR 720 godzin —  u nas 
zaś 450 godzin, spycharka w  
Zw iązku Radzieckim  pracuje 
1920 godzin — u nas zaś 1500 
godzin.

Po referacie przedstawiciele
poszczególnych reso rtów  gospo
darczych dokona li d e k o ra c ji w y 
sok im i odznaczeniami państw o
w y m i 49 inżyn ie rów , techn ików  i 
rac jona liza torów , którzy położyli 
szczególne zasługi w  dziedzinie 
uspraw nien ia gospodarki remon
towej.

W  godzinach popołudniowych 
obrady toczyły się w  14 powo
łanych przez naradę kom isjach, 
odpow iadających poszczególnym 
resortom  gospodarczym. Na ko
m isjach wygłoszono re fera ty 
branżowe i  przeprowadzono nad 
n im i dyskusję.

O brady trw a ją . (PAP)

(f) Załoga h u ty  „Sosnowiec - 
K a ta rzyna“  zam eldowała w  dniu 
25 bm. o przedterm inow ym  w y 
konan iu wartościowego planu 
p ro du kc ji na ro k  1952.

H u tę  „S osnow iec-K a ta rzyna“ 
w  roku  bieżącym  cha rakte ryzu
je  poważny w zrost w ydajności 
pracy.

Na przyk ład w  od lew ni za
k ładu „Sosnow iec“  w  n iek tó 
rych okresach roku bieżącego 
wydajność wzrosła o ok. 40 pro
cent w  porów naniu z rokiem  
ubiegłym , a w  od lew ni zakładu 
^K a ta rzyn a “  —  ponad 30 pro
cent. P rzodującym  oddziałem  w

! hucie „Sosnowiec - K a ta rzyna“  
jest od lewnia „ A “ , k tó ra  swój 
roczny plan w ykona ła  już  19 
września br.

P rzodujący ludzie hu ty  „Sos
nowiec - K a ta rzyna“  to m iędzy 
in n y m i zespół m istrza Edwarda 
Pochwalskiego, k tó ry  w  roku 
bieżącym  o 14 proc. zw iększył 
wydajność pracy. P rzodujący 
w ytap iacz Banasik średni czas 
w ytopu  zm nie jszy ł w  roku  b ie 
żącym o ponad 9 procent, przy 
równoczesnym wzroście w y d a j
ności pieca w  ciągu jednej go
dziny o około 14 procent. B ry 
gadzista Jurczyk z zakładu „K a 
tarzyna“  osiągnął poważne re

z u lta ty  w  walce o zm niejsze
nie  braków  produkcyjnych.

28 bm. załoga h u ty  „B a ildo n “  
zam eldowała o przedterm ino
w ym  w ykonan iu  rocznego w a r
tościowego planu p rodukc ji. W yr 
kopując z miesiąca na miesiąc 
p lany produkcyjne hu tn icy  z 
„B a ild o n u “  zdoła li do dn ia  w y
konan ia p lanu rocznego osiąg
nąć w  roku  bieżącym produkcję 
o około 20 procent wyższą an i
żeli w  roku ub ieg łym  i prze
kroczyć tyrm sam ym  o około 100 
procent najwyższą produkcję 
h u ty  w  okresie przedwojennym .

M eldu jąc przedstaw icie lom  
M in is te rs tw a  H u tn ic tw a  1 Ko

m ite tu  Centralnego PZPR o 
swoim  zwycięstw ie — w ykona
n iu  planu rocznego przodownicy 
pracy pod ję li w  im ien iu  całej 
załog i zobowiązanie w ykonania 
dc- końca roku bieżącego pro
du kc ji ponadplanowej wartości 
w ie lu  m ilion ów  złotych.

Dzięki poważnemu skróceniu 
te rm inu  w ykonania planu rocz
nego załoga hu ty  „B a ild o n “  w y 
datnie zwiększy swój fundusz 
zakładowy, przeznaczony na roz
budowę urządzeń ku ltu ra ln o  - 
ośw iatowych, wyposażenie k lu 
bu fabrycznego i zespołów św ie
tlicow ych , wycieczki, tmpx-ezy 
artystyczne itp . (PAP)

Depesze z o k az j i  8 rocznicy  
wyzw olen ia  A lbani i

Do
Towarzysza D r O M ERA N IS H A N I
Przewodniczącego Prezyd ium  
Zgrom adzenia Ludowego 
A lb ań sk ie j R epub lik i Ludow ej

T i r a n a

P o s ł o w i e  i  w y b o r c y

Mieszkańcy Warszawy oklaskują 
wspaniałą grę siatkarzy ZSRR

28 b m . ro zp o czą ł s ię  w  b a l i  s p o r
to w e j ZS G w a rd ia  czw órm e cz  s ia t
k ó w k i m ę s k ie j z u d z ia łe m  m ło d z ie 
ż o w e j re p re z e n ta c ji Z w ią z k u  R a
d z ie c k ie g o  o raz  s to łe c z n y c h  d ru ż y n  
C W K S , G w a M ii  i  A Z S - A W F .

W  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  c z w ó r- 
m e czu  d ru ż y n a  A Z S  p o ko n a ła  
G w a rd ię  3:0 (15:5, 15:8, 15:9).

W d ru g im  m eczu  m łod z ieżo w a  
re p re z e n ta c ja  Z S R R  z d e cyd o w a n ie  
p o k o n a ła  C W K S  3:0 (15:3, 15:5, 15:9).

S ia tk a rz e  ra d z ie c c y  za p re ze n to 
w a l i  n a jw y ż s z y  p o z io m . Z e b ran a  
p ub lic z n o ś ć  n ie  szczędziła  z a w o d 
n ik o m  ra d z ie c k im  g o rą c y c h  o k la 
skó w .

M iędzyn aro d o w y tu rn ie j h oke jo w y  na Torkacie
’ r z y  d u ż y m  z a in te re s o w a n iu  p u - 
cznośc i ro zpo czą ł się  28 bm . na 
rk a c ie  w  K a to w ic a c h  m ię d z y n a - 
3qw y tu r n ie j  .h o k e jo w y  z u d z ia - 
n zespo łu  N R D  — B S G  F ra n k e n -  
usen o raz  trz e c h  d ru ż y r . p o ls k ic h : 
VKS. G ó rn ik a  1 K o le ja rz a . P o  i l 
a s t y m  o tw a rc iu  tu r n ie ju  ro ze - 
any z o s ta ł p ie rw s z y  m ecz tu r n ie 

ju  m ię d z y  G ó rn ik ie m  a. K o le ja rz e m , 
z a ko ń czo n y  z w y c ię s tw e m  g ó rn ik ó w  
4:0 (2:0, 2:0, 0:0).

D ru g ie  s p o tk a n ie  m ię d z y  m i
s trz e m  P o ls k i C W K S  ! d ru ż y n ą  N R D  
—• F ra n k e n h a u s e n  z a k o ń c z y ło  się 
w y n ik ie m  re m is o w y m  3:3 (0:2, 1:1, 
2:0V

W  k ra ju  rozpoczęła się kam pania 
sprawozdawcza z p ie rw sze j sesji Sejm u 
P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow e j. 
W  to ku  te j ka m p a n ii posłow ie na Sejm  
w raz  z a k tyw e m  terenow ych  K o m ite 
tó w  F ro n tu  N arodowego p o w in n i zapo
znać szerokie rzesze w ybo rców  z do
ro b k ie m  p ie rw sze j sesji Sejm u, k tó ra  
zgodnie z K o n s ty tu c ją  dokonała .w yb o 
ru  p rezyd ium  S ejm u oraz R ady Pań
stwa 1 pow oła ła  Rząd P o lsk ie j Rzeczy
pospo lite j Lu d o w e j z w ie lk im  b u d o w n i
czym  P o lsk i L u d o w e j, tow arzyszem  
Bolesław em  B ie ru te m  ja ko  Prezesem 
R ady M in is tró w  na czele.

C a ły  naród z n a jw ię kszym  za in te re 
sow aniem  ś ledz ił ob rady  p ie rw sze j 
sesji sejm owej i  z zapałem  p o w ita ł 
p ierw sze u ch w a ły  i  a k ty  ustawodawcze 
Sejm u, w yłon ionego  z h is to rycznych  
w yb o ró w  dnia 26 paźdz iern ika  1952 r., 
k ie d y  to naród nasz z n ie b yw a łą  jedno
m yślnością oddał głos na , l is ty  kandy
da tów  F ro n tu  Narodowego.

Zadaniem  ka m p a n ii sprawpzdawczej 
je s t zapoznanie szerokiego ogółu w y 
borców  —  ludz i p racy  w  m ieście i na 
w s i —  z treścią i  znaczeniem p o lity cz 
nym  p rzy ję tych  przez Sejm  uchw al 
i ak tów  ustaw odawczych. Do aktów  
tych , obok jednom yślnego w yb o ru  Ra
dy Państwa i  pow o łan ia  Rządu, należą 
w  szczególności dw ie  ogrom nej w ag i 
ustaw y: ustawa o k o n tro li państw ow ej, 
k tó ra  usta la zgodny z K o n s ty tu c ją  
i z po trzebam i życia try b  k o n tro li p ra 
cy w szystk ich  organów  a d m in is tra c ji 
państw ow ej, oraz ustaw a o am nestii, 
k tó ra  będąc aktem  w ie lkoduszńośc iy  
i w yrazem  s iły  naszego państw a ludo 
wego postanaw ia, iż d la upam ię tn ien ia  
h istorycznego w ydarzen ia  uchw alen ia  
K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospolite j 
Ludow e j znacznej liczb ie  przestępców 
da row u je  się lu b  zm niejsza karę, aby 
um oż liw ić  słusznie skazanym  pow ró t 
do norm alnego życia i  p racy dla dobra 
całego narodu.

Szczególnie w ażnym  zadaniem  ka m 
p a n ii sprawozdawczej jest w y ja śn ić  m a
som w ybo rców  głęboką treść i  znaczenie 
przem ów ien ia , wygłoszonego w  Sejm ie 
przez Prezesa Rady M in is tró w , tow a
rzysza Bolesława B ie ru ta . W  przem ó
w ie n iu  tym  tow arzysz B ie ru t s tw ie rd z ił, 
że p rogram  Rządu — to  P rogram  F ro n 
tu Narodowego. „P odstaw ą ideologiczną 
w yb o ró w  paźdz iern ikow ych  —  ośw iad
czył tow arzysz B ie ru t, —  sztandarem, 
k tó ry  zdo ła ł skup ić i zjednoczyć ca ły 
naród, był Program Frontu Narodowe

go. Sejm  obecny jest w yrazem  ca łko w i
tego i  powszechnego zw yc ięstw a  idei 
F ro n tu  Narodowego“ . O dpow iednio  do 
tego, zadaniem Rządu pow ołanego przez 
Sejm  F ro n tu  Narodowego, je s t zrea lizo
w anie  w ie lk ic h  zadań P rog ram u F ro n 
tu  Narodowego.

Tow arzysz B ie ru t w  sw ym  przem ó
w ie n iu  o k re ś lił konkre tne  zadania, ja 
k ie  zam ierza realizow ać Rząd, i  zaape
lo w a ł do narodu o poparcie  w ys iłkó w  
Rady M in is tró w . W yjaśn ić  szerokim  
rzeszom narodu treść ty ch  zadań i  zmo
b ilizow ać je  do poparcia  w y s iłk ó w  i 
poczynań Rządu pod p rzew odn ic tw em  
Bolesława B ie ru ta , w ykazać ja k ie  są o- 
bow iązk i naszego państw a w  obecnej 
sy tu a c ji m iędzynarodow ej, w  walce o 
pokó j i  o zw iększenie w k ła d u  naszej 
O jczyzny do dzieła obozu p o ko ju  i  so
c ja lizm u , k tó rem u  p rzew odzi w ie lk i 
Zw iązek Radziecki —  oto najzaszczyt- 
niejsze zadanie ka m pan ii spraw ozdaw 
czej z p ierw sze j sesji? Sejm u.

Obok tego szczególnym zadaniem  o- 
becnej kam pan ii spraw ozdawczej jeśt 
zapoczątkowanie te j s ta łe j i  n ie p rze r
w anej w ięz i m iędzy posłam i i  w y b o r
cami, k tó ra  jest cechą cha rak te rys tycz
ną naszego ludowego dem okra tyzm u. 
P rzyp o m n ijm y , że obow iązek zdawania 
sp raw y przez posłów w yborcom  w y n i
ka z w yraźnego nakazu K o n s ty tu c ji 
P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow e j, 
k tó re j a r ty k u ł 87 g łosi:

„Poseł i członek rady  narodow ej po
w in n i zdawać sprawę w yborcom  ze 
sw o je j p racy i z dzia ła lności organu, do 
któ rego zosta li w y b ra n i“ .

Ten przepis K o n s ty tu c ji w y p ły w a  
z samej is to ty  nowego, ludow ego cha
ra k te ru  naszego dem okra tyzm u, będą
cego zaprzeczeniem i p rzeciw ieństw em  
obłudnego w  swej istocie charakte ru  
burżuazyjnego pa rlam en ta ryzm u, k tó ry  
s łuży do zam askowania rzeczyw iste j 
d y k ta tu ry  ka p ita lis tó w  i  obszarn ików  
nad ogrom ną w iększością narodu. Cała 
.władza w  naszym państw ie  należy do 
ludu  pracującego m iast i  w si, lu d  zaś 
sp raw u je  w ładzę przez sw ych przedsta
w ic ie li, w yb ranych  do Sejm u i do rad 
narodow ych. K o n s ty tu c ja  stanow i, iż 
przedstaw ic ie le  ludu  w  Sejm ie i radach 
narodow ych są odpow iedz ia ln i przed 
sw ym i w ybo rcam i i  mogą być przez 
n ich odw o ływ an i. Posłow ie na Sejm  
P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow e j po
w in n i w  ciągu całej ka denc ji u trz y m y 
w ać s ta łą  łączność że s w y m i w ybo rca 

m i, zdawać im  spraw ę ze sw ej p racy 
poselskiej i  z dzia ła lności Sejm u.

Zgodnie z ty m  now ym  pojm ow aniem  
obow iązków  posła, uchw a lony  na p ie rw 
szej sesji re g u la m in  S ejm u stanow i, że 
wszyscy posłow ie w y b ra n i z te renu da
nego w o jew ództw a, bez w zg lędu na sta
le m iejsce zam ieszkania lu b  m iejsce 
p racy zaw odow ej oraz przynależność 
p a rty jn ą , tw o rzą  razem  jeden zespół 
poselski, k tó rego  zadaniem  jest u trz y 
m yw an ie  s ta łe j w ię z i z w yborcam i. 
W  sw ym  ślubow an iu  se jm ow ym  poseł 
zobow iązuje się „p rzyczyn ia ć  się do 
um acnian ia  w ię z i w ładzy  państw ow ej 
z ludem  p racu jącym  m iast i w s i“ .

P rezyd ium  Sejm u czuwa nad w y k o 
nyw an iem  przez posłów  obow iązków  
poselskich, na łożonych na n ich  przez 
K onsty tuc ję .

W o jew ódzk ie  zespoły poselskie usta
la ją  we w szystk ich  ośrodkach po w ia 
tow ych  m iejsca i  d n i p rzy jm ow an ia  
przez posłów  i  zastępców posłów  in te 
resantów  z danego terenu, aby m og li 
w ysłuchać ich  zażaleń i  skarg oraz 
udzie lać porad  i  w y ja śn ie ń  w  odpow ie
dzi na zapytan ia  w yborców .

Jest rzeczą dużej w ag i, aby przyję^ 
cia poselskie b y ły  wszędzie dobrze zor
ganizowane i  prowadzone, aby cala lu d 
ność by ła  po in fo rm ow ana o m iejscu, 
dniach i  godzinach p rzy jęć, aby posło
w ie  i zastępcy posłów  m ie li zapew nio
ne w a ru n k i d la  p rzy jm o w a n ia  ludz i. 
Od w łaściw ego w ykonan ia  tego zada
n ia  w  dużej m ierze zależeć będzie 
u trzym yw a n ie  sta łe j ł  n iep rze rw ane j 
w ięz i m iędzy posłam i i w ybo rcam i, do
k ładne  zaznajom ienie posłów  z osiąg
n ięc iam i i  bo lączkam i ludności, z ży
czeniam i i  po trzebam i • terenu, co w 
ogrom nej m ierze  u ła tw i im  należyte 
pe łn ien ie  obow iązków  poselskich.

Poseł na Sejm  w  u s tro ju  dem okrac ji 
ludow e j jest sługą ludu , nie w ywyższa 
On się nad in n y m i obyw ate lam i, u trz y 
m u je  w ięź z masami lu d o w ym i, podnersi 
ich świadomość, pomaga im  w  pracy 
i i  w  przezw yciężaniu  trudności.

U trzym an ie  i  pog łębianie w  czasie ca
łe j kadenc ji ścisłej w ięz i posłów z m a
sami w yborców  pozw o li nam u trw a lić  
i  pogłębić w ie lk ie  zw ycięstw o w y 
borcze F ro n tu  Narodowego, k tó re  by ło  
w yrazem  w ie lk iego  ożyw ien ia  p o lity cz 
nego w 1 k ra ju , u a k tyw n ien ia  i  w zrostu  
św iadom ości szerokich rzesz ludu  p ra 
cującego w  m ieście i  na w si. izo la c ji 
w roga klasowego od narodu, um ocnie
n ia  w ię z i m iędzy masam i p racu jącym i 
a w ładzą  ludow ą.

W  dn iu  8-ej rocznicy W yzwolenia A lb a n ii proszę przy jąć, T o * 
warzyszu Przewodniczący, serdeczne pozdrow ienia 'w  im ie n in  
Rady Państwa Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j i m oim  w ła 
snym dia Prezyd ium  Zgromadzenia Ludowego A lb ań sk ie j Repu-» 
b l ik i Ludow e j i dla Was osobiście.

Naród po lsk i gorąco życzy b ra tn ie m u narodow i a lbańskiem u 
dalszych osiągnięć w  dziele budow y socja lizm u i  u m ocnienia 
bezpieczeństwa i n iezawisłości swej O jczyzny.

A LE K S A N D E R  Z A W A D Z K I

Do
Towarzysza Generała A rm ii E W E F A  H O D ZT 
Prezesa Rady M in is tró w  
A lbańsk ie j R e p u b lik i Ludow e j

T i r a n a
Z o ka z ji 8-e j roczn icy W yzw olenia A lb a n ii proszę p rzy jąć , 

Towarzyszu Prem ierze, najlepsze pozdrow ienia od narodu po i* 
skiego, Rządu P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j i ode m nie  os»» 
biście, d la  narodu albańskiego, Rządu A lbańsk ie j R e p u b lik i L u * 
.dowej i dla Was osobiście.

N aród po lsk i z radością w ita  w ie lk ie  osiągnięcia narodu a lbań
skiego budującego socjalizm . Osiągnięcia te w zm acn ia ją  obóz po* 
stępu i  pokoju, w  k tó ry m  w a lczym y wspóln ie  pod przewodem  
W ie lk iego Z w iązku  Radzieckiego. W  dn iu  św ięta narodowego 
A lb ań sk ie j R e pu b lik i Ludow e j naród po lsk i przesyła na rodow i 
albańskiem u gorące w yra zy  p rzy jaźn i.

B O LE S ŁA W  B IE R U T

Depeszę podobnej treśc i w ys ła ł do tow . generała a rm ii Enyera  
Ilodży , Prezesa Rady M in is tró w  1 m in is tra  S praw  Zagranicznych 
A lbańsk ie j R e pu b lik i Ludow e j tow . w icem in . Stefan Wierl>k>v> skl*

Uroczysty koncert z okazji VIII rocznicy 
wyzwolenia Albanii

(f) Z o ka z ji V I I I  roczanicy w y 
zwolen ia A lb ań sk ie j R e p u b lik i 
Ludow ej odbył się dn ia 28 bm. 
w  Teatrze N arodow ym  w  W ar
szawie uroczysty koncert, zor
ganizowany przez K o m ite t 
W spółpracy K u ltu ra ln e j z Za
granicą.

Na uroczystość p rz y b y li człon
kow ie  Rady Państwa, członko
w ie  B iu ra  Politycznego KC  
PZPR, członkow ie Rządu, przed
staw icie le o rgan izacji po litycz 
nych 1 społecznych. W ojska 
Polskiego, św iata ku ltu ra lnego  
oraz liczn i przedstaw icie le spo
łeczeństwa stolicy.

i Obecny b y ł poseł A lb ań sk ie j 
■ R epub lik i Ludow e j w  Polsca 
p. Petro Papl.

Obecni b y li rów nież przed
staw icie le dyp lom atyczn i państw  

j zaprzyjaźnionych.
i Przem ówienie o osiągnięciach 
narodu albańskiego w yg łos ił 
sekretarz generalny K om ite tu  
W spółpracy K u ltu ra lne,: z Za
granicą ambasador Jan K a ro l 
Wende.

W  koncercie w y s tą p ili w y b it
n i a rtyśc i polscy oraz Zespół 
Pieśni i Tańca W ojska Polskie
go. (PAP).

Wieleseftysięczne nakłady 
prary towarzysza Stalina 

i dokumentów XIX Zjazdu KPZR
O n iebyw a łym  zainteresowa

n iu  najszerszych mas narodu 
polskiego pracą towarzysza Sta
lina  „Ekonom iczne problem y 
socjalizm u w  ZSRR“  i m ate ria 
łam i X IX  Zjazdu K P ZR  św iad
czą w ie lk ie  nakłady, w  jak ich  
się one ju ż  ukazały lu b  też uka
żą w  najb liższych dniach.

Praca towarzysza S ta lina — 
„Ekonom iczne problem y socja
lizm u w  ZSRR“ — ukazała się 
łącznie w  500 tys. egzempla
rzy.

„R e fe ra t sprawozdawczy K o
m ite tu  Centralnego W KP(b) na 
X IX  Zjeździe p a r t i i“  w ygłoszo
ny przez tow. G. M. MaJenko- 
wa ukazuje się w  nakładzie 500 
tys. egz.

Referat tow. M. L. Saburow?a 
— „D y re k ty w y  X IX  Zjazdu par
t i i  w  spraw ie 5 pięcioletniego 
planu rozw oju ZSRR na lata 
1951 — 1955“  i zamieszczone w 
te j samej broszurze d y re k tyw y  
Z jazdu w  spraw ie p ięc io la tk i 
ukazały się w' łącznym  nak ła
dzie 280 tys, egz,

Broszura zaw ierająca referat 
| tow. N. S. C hruszczow i „Zm ia* 
| ny w Statucie W K P (b)“  ora j 
! S ta tu t Kom unistycznej P a rtii 
i Zw iązku Radzieckiego ukazuje 
się w* nakładzie 280 tys. egzem* 

! plarzy.
Obok powyższych wydaw* 

j n ic tw  „K s ią żk i i W iedzy“  re* 
i elekcja ..Nowych D róg“  wydała 
specjalny num er poświęcony 
X IX  Z jazdow i KPZR  w  nakla» 

| dzie 310 tys. egzemplarzy.

D Z I Ś  W Y I  MERZE;
Ś w ię to  n a ro d u  a lb a ń s k ie g o  
A JU L C A R C A N I, m in is te r  P rze 

m y s łu  A lb a ń s k ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j:  A łb a n ia  na d rodze 
do s o c ja liz m u

F. F F J .C Z A K , s t. in s t r u k to r  
W y d z ia łu  R o lnego  K C  P Z P R : 
G ro m a d z k ie  z e b ra n ia  c z ło n 
k ó w  GS w a ż n y m  o g n iw e m  
sam orządu  spó łdz ie lczego  

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K : T y 
d z ie ń  na a re n ie  ś w ia ta  

L E S Z E K  G O L IN S K I :  N au ka  
u m a cn ia  t r a d y c je  przyjaźni
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Rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej 
popiera propozycje 
radzieckie w ONZ  

>» sprawie koreańskiej
(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 

agencja Nowych Chin, m in is te r 
spraw zagranicznych C h ińsk ie j 
R epub lik i Ludowej Czou E n-la i 
złoży! oświadczenie, w  k tó rym  
popart propozycje Zw iązku Ra
dzieckiego na V I I  sesji ONZ w 
spraw ie koreańskiej.

Rząd C hińskie j R epub lik i L u 
dowej — stw ie rdz i! Czou En-la i 
—  uważa, że rezolucja przedsta
w iona przez delegację radziecką 
dn ia 10 listopada, uzupełniona

ONZ powinna poświęcić swe wysiłki 
przede wszystkim niezwłocznemu przerwaniu 

działań wojennych w Korei

Św ięto narodu albańskiego
N aród a lbański obchodzi radosne św ięto — 

ósmą rocznicę w yzw olen ia .
8 la t tem u —  29 listopada 1944 roku  pa-

rea lizu je  obecnie z powodzeniem p ięc io le tn i 
p lan gospodarczy —  p lan budow y funda
m entów  socjalizm u. P lan ten przeobrazi A l-

I tr io c i albańscy pod k ie ro w n ic tw e m  A lbań-1  banię z na jbardz ie j zacofanego k ra ju  ro ln i'

Minister Wyszyński przedsławił poprawki radzieckie 
do projektu rezolucji Indii

(f) N O W Y JO R K  (PAP). P rzem aw ia jąc 26 listopada na 
posiedzeniu K o m is ji P o lityczne j Zgrom adzenia NZ, p rzew od
niczący delegacji radz ieck ie j m in is te r A . W yszyński sprecy
zował stanow isko ZSER wobec h induskiego p ro je k tu  rezo-

gnięcia kom is ji dla pokojowego 
uregulow ania kw e s tii koreań- ! tak i 
skle j, przew idzianej w  punkcie 
drugim , w  k tó re j to kom is ji

| skie j P a rtii , Pracy, pod przewodem  je j se- 
j kre ta rza  generalnego, towarzysza Envera 
j Hodży, p rzepędz ili z k ra ju  resztk i faszystow 
skich okupantów . Lud  a lbański z rzuc ił raz 

• na Zawsze i ja rzm o obcych im peria lis tów , ro- 
Mówca podkreślił, że jedynie | dzim ej bu rżuaz ji i obszarników.

Naród a lbański osiągnął to h is to rycz
ne zw ycięstwo dzięk i sukcesom niepok'

uszeregowanie poszczegól
nych zagadnień ja k ie  proponu
je delegacja radziecka odpowia-

uchwały podejmowane będą i da w  pe łn i wym ogom  .sum ienia •nanej A rm ii R adzieckiej, k tó ra  rozg ra m ią ją e  j lo  trz yk ro tn ie

czego w  Europie \V k ra j p rzem ysłow o-ro l
niczy.

Po w ykonan iu  p lanu, w  1955 roku p ro 
dukcja przem ysłow a A lb a n ii w zrośnie 
12-kro tn ie  w  porów nan iu  z rok iem  1938. V / 
stosunku do roku 1-950 w zrośnie d w u k ro tn ie  
produkcja n a fty , p raw ie  sześciokrotnie —  
Produkcja węgla i energ ii e lektryczne j, oko-

dodatkowym  w nioskiem  24 li-  i ośw iadczył na wstępie m in .

•  -  •  .  •  •  j  y o u v , 1; i . . . . M i  u m ,  u  . .  L I  C l  W  { - » v - l U ł  V \  j  i i  1 ! L i - i p p l i r  L j i T  - ' I r '  T 5  . 1- 1-  ,  .  A l  i  ■ ' - ' l i -'  T -  1t

lu c ji  w  spraw ie K o re i i p rzedstaw ił p o p raw k i radzieckie  do większością dwóch trzecich g lo - j i rozsądku, n iezatrutego żądny- , ■ ’ m uerow siue  na^ ksaiKanacn um oznw ua 
tego p ro je k tu .

Muszę przede wszystkim

stopada, jest jedyn ie słusznym 
środkiem, prowadzącym do na
tychm iastowego zakończenia 
działań wojennych w  K ore i oraz

: W yszyński —  zwrócić uwagę na 
i uderzający fa k t, że p ro je k t de- 
! legac.ji h indusk ie j nie bierze

sób hum an ita rny , zgodnie z 
w yra źnym i postanow ieniam i 
K onw enc ji Genewskiej i z je j 
ogólnym  duchem". M in is te r

i sów“ . Nje będzie to zatem prze- ’ m i ta jn y m i p lanam i nie m ają 
w idziana w  projekcie h indusk im  | cym i n ic wspólnego z dążeniem; n:

ó _ j ty m  sam ym  lu d o w i a lb a ń s k ie m u  przepędze-

kom isja  złożona z 4 lub 5 człon
ków, k tó ra  w  tak im  składzie 
skazana będzie oczywiście na 
fiasko, lecz praw dziw a kom isja

do pokoju. D latego też

W yszyński p o d k re ś li, że a-bso- j [ j ja pokojowego uregulowań:
zupełnie pod uwagę an i pu nk tu  i lu tn ie  n ie ' do przy jęc ia  jest. do
w idzenia rządu Koreańskie j Re- | tyćhczasowe sform ułowanie.

do pokojowego uregulowania j p u b lik i Ludow o-D em okra tycz- j  tzń. ogóln ikow a
kw estii koreańskiej

wzm a n a

Sukcesy ofensywy 
Vietnam skiei Arm ii 

Dem okratycznej
. (f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 

V ie tnam ska Agencja Prasowa, 
wojska ludowe prowadzą nadal |

| ns j. an i też pu n k tu  w idzenia | „n ie  stosowaniu s iły “  w  zw iąz- j 
rządu C hińskie j R epub lik i L u -  j ku  z repa triac ją  skoro w iado - | 
dowsj. W ydaje m i się jednak, j mo powszechnie, że obozy ame- | 

: że rządow i In d ii jest znane sta- | rykańskje , w  k tó rych  przeby- 
I now isko rządu chińskiego, po-

I kw e s tii koreańskiej. Jako drugi 
pu nk t rezo luc ji h indusk ie j pro
ponujem y p rzy jąć  naszą propo
zycję o ustanow ien iu ko m is ji dla 
pokojowego uregulow ania kw e
s tii koreańskie j z udziałem i K o re i przez samych ICoreańczy- 
stron bezpośrednio zaintereso- I kóvę. K om is ja  taka, k tó ra  m ia -j

k ra ju  n iedob itków  faszystowskich. 
„Bez Z w ią zku  Radzieckiego, bez jego hoha- 

dczył mówca — proponuje- ' te rsk ie j w a lk i  —  s tw ie rd z ił tow . Enver H o
ly- by pierwszy punkt r o zol u dża —  nie mogło być m ow y r.ie ty lk o  o w y-

aszj m j zwolen iu  się narodu albańskiego, ale także rzesta- • • •1 0  ustanow ien iu  w  A lb a n i i  us tro ju  ludowo  -
| d e m okra tyczn eg o " .

Na czele w a lk i o wolność i niepoclległoś. 
ta .powinna niezwłocznie podjąć j o jczyzny stanęła w  la tach w o jn y  Albański- 
krok i w  kierunku zjednoczenia i p al4 ia p ra cy . j ej  to zasługą jes t scemento-

w anie jedności narodu we F roncie  W yzwo 
lenia Narodowego, a później we Froncie  A n

.li h indusk ie j zastąpić n 
aleceniem w  spraw ie zapr 
na ognia, a d rug i punk t — na- 
zą propozycją o powołan iu 
rspom nianej kom is ji. K om is ja

. .  vva.ią koieańscy i  ch iiiscy  jen | wanychftoraz innych państw, w  łaby ca łkow ite  prawo do na zy -!
niewaz p ro je k t h indusk i zos ta .; cy w o jenn i, są ism ym i oooza- | +ym  r ów;1ież państw nie uczę-, | wania się kom is ją  ONZ. pe łn i-) U  fa szys to w sk im .

; uprzednio rozpatrzony przez ] m i śm ierci.
rząd ch ińsk i i  ja k  w yn ika  z da
nych, k tó ry m i dzisia j rozporzą
dzam, dnia 24 listopada Cen
tra ln y  Rząd Ludow y C h ińskie j 

ofensywę w  re jon ie Rzeki Czer- j R e pu b lik i Ludow ej zakom uni-

Rezerwując

wonej i Rzeki Czarnej.
W  p ro w in c ji Hadong, w  rejo-

kow a ł swą negatywną opin ię  o 
i tym  pro jekcie. O tym  n ic tu ta j

tym
I stniczących w  w o jn ie  w  Kore i, 

sobie późniejsze i w  następującym  składzie: USA, 
zaproponowanie dalszych zm ian A ng lia . F rancja, ZSRR, Chińska 
do wstępu, m in . W yszyński za- j Republika Ludowa. Ind ie. B u r- 
ją ł się z ko le i w łaśc iw ym i p ro - | ma, Szwajcaria, Czechosłowacja, 
pozycjam i p ro je k tu  h indusk ie - j Koreańska R epublika Ludowo-

tę  kom is ja  u n z . pe 
łaby nadzór nad rea lizacją p la 
nu zjednoczenia K ore i.

n ie  leżącym na północny zachód j nie wspomniano. Przypuszczam 
od Hanoi, wojska ludowe w  : w tec> iż delegacja In d ii dlate-

go.
Przechodząc do n: 

spraw y — pow iedzia ł m in. W y-

Pem okratyczna i Korea Poiud 
•ritum  | niowa. Rzecz

w ie tej kom is ji będą m og li po- j

rzucając jarzm o obcej przemocy, naród 
j a lbański w y z w o lił się równocześnie od u d  

, Co się tyczy punktu trzecie -isku  M ó w  i kap ita lis tów . W ładzę u ją ł w  s.v 
go pro jektu rezolucji hinduskiej, 1^ce ' U(f  A loan ia  w stąp iła  na nową drogę 

' ¡ t o  delegacja radziecka proponu-1 P rzew odnik iem  i nauczycielem  stała się —  
sform ułowanie! tak  ja k  i w  la lach  okupac ji —- A lbańska

ścisłym współdziałaniu... _ od- ; 80 n ie  jest zorientowana w  te j [ p ie rw szy p u n k t (projektu rezo 
dz ia łam i pa rtyzanckim i zaatako- ; sprawie, że, według m oich da- ; lu c ji w  sw o je j obecnej redak 
w a ły  posterunek francuskiego nYc^> odpowiedź rządu ch iń - ! cj j  jest r.ie do przyjęcia  — nie

skiego została wręczona am ba-

szyński — muszę stw ierdzić, że wziąć rych łą  i praktyczną decy
zję jedyn ie pod w arunk iem , że I 
p rzy jm ą zasadniczą tezę — o |

korpusu
Thongtiri

ekspedycyjnego , ..
N ieprzyjacie l poniósł ¡ sadorow i Indu w  Chinach do-

znaczne s tra ty  w  ludziach i : PiP'ro 34 bm. M ogłoby się co

.rolno bowiem  uprowadzać ca
łego zagadnienia *do kw estii po
w ro tu  jeńców  wojennych. Na

je następujące
ma i n-orea t-oiua- ; pierwszego zdania: „N a leży u- i P a rtia  Pracy, czołowy oddział a lbańskie j k la - 
L i f SS ia ZmoBh M m  -X tek i?- z“ ady ta k to w a n ia  | Sy  robotn icze j i ’ ukochany przez lud  wódz

’    ~ *"■ narodu albańskiego —  tow . E nver Hodża.
.Władza ludow a postaw iła  przed sobą za

danie ca łko w ite j l ik w id a c ji w ie low iekow ego 
zacofania. Ażeby w yobraz ić  sobie ogrom za-położenia . kresu i

sprzęc
do n iew o li przeszło 120 żołnie
rzy  i o ficerów  korpusu ekspedy
cyjnego.

Miejscowość Takhoa nad Rze-

konieczności 
wojn ie.

Mówca przypom niał, że do- 
j tychczas cala p o lityka  Stenów

jeńców  wojennych, by w y k lu  - 
czyć bezwzględnie stosowanie j 
przemocy lu b  znieważani® ich j 
godności lu dzk ie j w  ja k ie jk o l- j 
w ie k  bądź fo rm ie  i  w  im ię  ja -
k ich ko iw ie k  bądź celów“ . I dania, stojącego przed m łodą R epubliką, w y -

Minister Wyszyński stwierdził i ta r c z y  wspomnieć, że jeszcze przed ostat------ -- ---------  * 1 , *• ° -----*>   ’ ” i Ir y L.aicł LłU-li b V JA-ct Ot-UHUW i —    ~    -  . . , r  n  • ■
cie. W ojska ludowe wzię ły prawda wydawać, ze d w u d n io - ; szym zdaniem, najważniejszą I Zjednoczonych, popierana przez ! da le j, że delegacja radziecka n ią  w o jn ą  ś w ia to w ą  w  A lb a n ii
• i -  ,  . > \ a t\ t t  o m Y i  i  k i D n  \  j  n m  o n  n t r .  :  . . .  l. ______ _ -i. ■ . , ' '  * * ^  * . - . i _________ - . . i  _ „  1 - I :  .1 _ t _ .    1 _ 1  : _  „  1 ,

m e znano
pow inn-n Dyi w > - | sprawą jest sprawa ca łkow ite - A ng lię , Francję  i n iektóre inne przeciwna jest pow o ływ an iu ; ko le i, is tn ia ło  ta m  z a le d w ie  osiem  s z p ita li, 
>om form ow ania de- - g0 ; niezwłocznego zaprzestania ! nańśtwa zmierzała w ła ś n ie  do ! specjalnej k o m is ji rep a tria cy j - 1 n ie  b y ło  a n i ie d n e i w yższe j u cze ln i, an i ie d -

w y  te rm in  
starczyć do poin 
legacji h indusk ie j przez je j rząd 
o is to tnym  stenie rzeczy. A  za-

ką Czarną ' była okupowana ! tem r f ica w  oczY Prze(tc 
przez oddziały francuskie j Leg ii i w szystk im  fak t, że me uw zględ- 

udzoziemskiej. Przy pierwszym  
ataku w o jsk  ludowych część !e 
g ion istów  poddała się bez w a lk i,

I n iono wcale stanowiska 
! zainteresowanych, ja k k o lw ie k  
j nie można by ło  się spodziewa

a reszta rzuciła  się do ucieczki j M  p rzy ję tę  w  tak  n ien o rm a l- | nosc położenia kresu dz ia ła
ln y c h  w arunkach propozycje j n iom  w o jennym  w  K ore i. AVi-

yłocznego za:p; 
j ognia w  K ore i. N ie  -mogę 
podkreślić, że wszyscy poprze
dn i m ówcy —  a w ystępow ali 
tu ta j przedstaw icie le Chile, 

s tron j ;Peru, N orw eg ii, Iranu , Szwe
c ji —- nie znaleźli an i słowa d la  
zwrócenia uw agi na koniećz-

państwa, zm ierzała w łaśnie do 
,nle | tego, by nie przerywać w o jny  

w  Kore i, by przeciągać ją  ja k  
na jd łuże j w  nadziei na to, • że 
ostatecznie, uda się złamać opór 
narodu koreańskiego oraz prze
kształcić Koreę iv  bazę wypado
wą nowej w o jn y  św iatowej.

specjalnej k o m is ji repa triacy j - 1 n ie  b y ło  a n i je d n e j w yższe j u cze ln i, an i je d 
nej. Zagadnienie re p a tr ia c ji po -j negó te a tru . 85 p roc . ogó łu  lu d n o ś c i s tano - 
w inno należeć do kom petencji j an a lfa b e c i 
te j kom is ji, o k tó re j m ów i no- j 
w y p u n k t drug i. Co się tyczy 6 j 
punktu

m iedzi, przeszło d w u k ro t- 
i nie —  chrom u, 19-kro tn ie  —- tk a n in  baw eł

n ianych, 17-kro tn ie  —  cukru  itd . W yrosną 
nowe budow le socja lizm u, ja k  e le k trow n ia  
wodna na rzece .Mata, o mocy 20 tys. kW , 

i kom bina t ob róbk i drzewa w  mieście E iba - 
! san, ra tin e r ia  n a fty  w  C e rlik  i w ie le  innych.

Równolegle z rozw o jem  przem ysłu  w  A I-  
: ban ii ro zw ija  się i p rodukc ja  rolnicza. Prze- 
j prowadzona re fo rm a ro lna  postaw iła  przed 
i chłopem albańskim, perspektyw ę nowego,
¡ szczęśliwego życia. Focha i łopata  —  te do 
- n iedawna jeszcze wyłączne narzędzia p racy 
j chłopa albańskiego, w yp ierane są przez no- 
| woezesne narzędzia rolnicze, maszyny, tra k -  I to ry. R ozw ija  się spółdzielczość p ro d u kcy j

na. D z ięk i m echanizacji ro ln ic tw a  znacz
nie w zros ły  p lony. I  tak  np. ogólny zb iór 
zbóż w  roku  ub ieg łym  przew yższył p raw ie  
o 39 proc. ostatnie p rzedw ojenne p lony, 
W  końcu p ię c io la tk i ’ p rodukc ja  ro ln icza  
wzrośnie o 71 proc. w  porów nan iu  z rok iem  
1950, czy li będzie 2,5 raza większa, n iż  
w  okresie przedw ojennym .

Z a ja d li w rogow ie  lu d u  a lbańskiego —  ame
rykańscy i angielscy podżegacze w o je n n i 
oraz ich tito faszystow scy i  ateńscy loka je  
n ie jednokro tn ie  u s iło w a li zepchnąć A lb a 
nię do poziomu ko lo n ii, zgnieść k rw a w o  zdo
by tą  wolność i niepodległość lu d u  a lbań
skiego. Zorganizow ane i  finansowane przez 
n ich bandy zdra jców , sabotażystów i d y w e r- 
santów  w sze lk im i sposobami ham ow a ły  roz
w ó j m łode j R epub lik i. Na rozkaz am erykań
skich im p e ria lis tó w  faszystowska k lik a  T ito  
us iłow a ła  w  zamaskowanej fo rm ie , poprzez 
dyw ers ję  w  łon ie  A lbańsk ie j P a r t i i P racy,

Sprana ratyfikacji 
układów wojennich 

przez Bundestag
(f) B E R L IN  (PAP). W  w y n ik u  

s ilne j p res ji w yw ie rane j przez 
Adenauera na deputowanych 
p a r ti i koa lic ji rządowej, Bun

j m ogły m ieć rzeczywiste- znaczę- ¡ docznie n iek tó re  delegacje w o -

P o p raw k i radzieckie  
usuw ają zasadniczą

j ią  zabawiać się rozm owam i na 
I lem at sy tuac ji w  Kore i, Wolą 
; doiewać wody słów  do m łyna

wojny, pozwalając ha to, by
sprzeczność m iędzy dw om a żarna tego m łyna  wciąż się

obracały, miażdżąc tysiące,p ro jek tam i rezo luc ji

M in is te r W yszyński przypom - 
| n ia ł, że delegacja radziecka jest

destag wyznaczył na wniosek i nadal głęboko przekonana, że 
p a rtii rządowych te rm in  rozpo- ; propozycje zaw arte w  je j p ro - 
częcia drugiego i trzeciego czy- j jekcie to ru ją  p ra k tyczn ą ' drogę 
tan ia  ustawy w  spraw ie ra ty f i-  j do istotnego pokojowego uregu-
ka c ji uk ładów  wojennych na 
pierwszy tydzień grudnia.

iow an ia prob lem u koreańskiego 
i że pęza tą  drogą uregu łow a-

Powyższa uchwała plenum  j n ie  tego problem u jest n ie  ty lk o  
Bundestagu zapadła większością . problem atyczne, lecz skazane z
220 głosów przeciwko 160. góry na fiasko. Wychodząc z te 

go założenia delegacja radziec-
H aniebne konszachty ¡ S J >f°j>onuje do proiektuJ i duskiego pewne popraw ki, k to -

przywódców SPD  
z A m eryka nami

(i) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A O N  podaje z N orym berg i, że 
w  B a w a rii z in ic ja ty w y  am ery
kańsk ich  w o jsk  okupacyjnych, 
prowadzone są „rozm ow y w o j - 
skowo -  po lityczne“  m iędzy czo
ło w y m i działaczam i SPD a w y 
sok im i o fice ram i am erykański
m i.

Uczestniczący w  tych  rozm o
wach deputowany do Landtagu 
z ram ien ia  SPD, W illy  Thiem e 
ośw iadczył, że SPD występuje 
przeciw ko poszczególnym posta
now ien iom  „u k ła d u  ogólnego“  i 
uk ładu- o „a rm ii eu rope jsk ie j“ 
ty lk o  dlatego, że nie pozwalają 
one na rozw in ięcie  pełnej w a lk i; 
przeciw ko kom unizm ow i.

W illy  Thiem e przyrzek ł A m e 
rykanom  w  im ien iu  praw icowe- i 
go k ie row n ic tw a  SPD, że p rzy -1 
wódcy SPD zawsze uważać bę
dą „kom un is tów “  za n a jw ię k  - 
szych w rogów  i  wskazał jedno
cześnie, że „kom u n is ta m i“  są

dziesią tk i tysięcy i  —- k to  wie? 
—• może nawet m ilio n y  is tn ień  
ludzkich?...

Naszym zdaniem, pow inn iś
m y poświęcić nasze w y s iłk i 
przede wszystk im  niezwlbczne-

Fo zaprzestaniu cgm a  
należy podjąć k ro k i 

dla rzeczyw istego  
zjednoczenia K o re i

Is tn ie ją  w ięc — m ó w ił dalej 
| m in. W yszyński — dw a podsta- 
wowe zadania: po pierwsze — 
trzeba niezwłocznie i ca łkow i
cie przerwać ogień, i to w ła 
śnie ma na celu nasza popraw 
ka: po drugie zaś — trzeba pod
jąć k ro k i dla rzeczywistego zje-

O fia m a  praca mas ludow ych  przyn ios ła  
projektu rezolucji hin-1 im ponujące rezu lta ty . Z rea lizow any w  latach 

duskiej, k tó ry  mówi o tym, że; 1949— 50 d w u le tn i p lan gospodarczy dał k ra -  | rozsadzić od w ew ną trz  us tró j ludow o-dem o- 
jeńcy wojenni uzyskają, prawo | jo w i 48 w ie lk ich  now ych przedsięb iorstw  | k ra tyczny . Jednakże naród a lbańsk i z jedno- 
powrotu do ojczyzny, to dele- i oaóstW owvćh. Pełną parą p racu je  już  kom - 

| gacja radziecka proponuje inne| b j j jat  w łó k ie n n iczy  im . S ta lina, p roduku jący  
i f T  m ilio n ó w  m e trów  tk a n in  rocznie. U ru -
. szyński — lecz o stworzenie ta- i ehomiono w ie le  m m ejszycn zakładów  prze- 
! kich warunków organizacyj- j m yślow ych. W ys iłk ie m  całego narodu w y - 
! rfych, materialnych, po litycz-(budow ano p ierwsze lin ie  ko le jow e. Nowe 
nych, ideologicznych i morał- j szko ły  i uczelnie zape łn iły  się młodzieżą. 
nyM  w których jeniec wojen-1 Ogrom ną ro lę  w  rozbudow ie  i rozw o ju  a l-
nia swego obowiązku powrotu) bańskiej gospodarki na rodow e j odgryw a b ra - 
do ojczyzny. Bronim y w danym j ^ers^a, bezinteresowna i wszechstronna po- 
wypadku doniosłej zasady pra- j moc Z w ią zku  Radzieckiego. ZSRR dostarcza 
wa międzynarodowego, Propo - j n iep rze rw an ie  A lb a n ii od c h w ili w yzw o len ia

| nu jem y więc następujące sfor- j nowoczesnych maszyn, urządzeń i  dokum en-
„  ., dnoczenia Kore i, położyć kres I m ułow anie 6 punktu : „Po k la -L o H i (e c rn te  nr-i Na 'a lb a ń s k ic h  b u r łn w la rhm u 1 ca łkow item u przerw an iu  j rozb iciu tego k ra ju  na część po- I —« 1— is■...... ........ ; -a c ji .e c n m c m c j. N a  a loa nS iiicn  ou co w ia ch

działań w o jennych  ̂ w  Kore i, j łudn iow ą i północną.
Inaczej grozi przec;ągan:e się I też nie można ograniczać się do J c'zyzny i "wszystkie s trony"za in -

D 'atesó i sy£ikacji, ws2yscy jeńcy wojen'  i socja lizm u o fia rn ie  /p ra c u ją  ek ipy  Liia itgo 1 nl niezwłocznie wracają ao oj- k ich  . in żyn ie ró w  i techn ików ,
radziec-

dzieląc się
obecnej sytuacji jeszcze na d łu- utworzenia samej tylko kom isji I teresowane ułatw ią ich najrych i sw oim  dośw iadczeniem z a lbańskim i tow a-

czyli rozstrzygnięcie spra - j repa triacy jne j, k tó rą  proponuje j le jszy po w ró t1 
przeniesie się w  gruncie  j delegacja hinduska. Czyż można

zaczynać od kw e s tii repatriacji.rzeczy na po le b itw y .
P roponu jem y więc. by jako  i tra k tu ją c  ją  jako pierwszy krok? | 

pUri'i 'i cezoIuci ‘  fń d ii j Log ika  uczy nas, że należy prze-!
! chodzić od tego co n ie trudne dore  usunęłyby zasadniczą j p rzy jąć  co następuje:

sprzeczność m ,ędzy tym  projetc- „Za lec ić  stronom walczącym ¡tego co trudn ie jsze, od tego co: 
tern a p ro jek tem  rezo luc ji I w  K ore i niezwłoczne 1 całko- i szczegółowe do tego co ogólne.

Delegacja ZSRR uważa tak 
że za rzecz konieczną skreślenie i 
z p ro je k tu  hinduskiego punk - j 
tów  7 —- 17. ponieważ p u n k ty  te 1
poświęcone są zagadnieniom I 
zw iązanym  z fu n k c ja m i k o m is ji! 

'VŹ rep a tria cy jn e j, a delegacja ra
' rJ-7 i on* te a mua7a

rzyszam i.
D z ięk i pomocy Z w iązku  Radzieckiego i 

¡k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, naród a lbański

czony w okó ł A lbańsk ie j P a rti i P racy, dz ięk i 
pomocy w ie lk ie j p a r t i i  L en ina -S ta lina  
w  sposób decydujący ro zp ra w ił się z zama
skowaną agenturą belgradzką. N ie  rezygnu
jąc ze sw ych zbrodniczych celów, banda T i-  
to, greccy m onarchofaszyści i neofaszyści 
w łoscy po dziś dzień dokonują  bezczelnych' 
p ro w o ka c ji p rzec iw ko  A lbańsk ie j Republice 
Ludow e j.

A le  lud  a lbański w  oparciu  o pomoc i  so
lidarność całego obozu poko ju , k tó rem u  
przew odzi Zw iązek Radziecki, czu jn ie  strze
że niepodległości swej o jczyzny, ko n tyn u u je  
tw órczą pracę nad wznoszeniem podw a lin  
socja lizm u w  sw ym  w o lnym  k ra ju .

W  ósmą rocznicę w yzw o len ia  A lb a n ii na
ród p o lsk i przesyła b ra tn iem u  narodow i a l
bańskiem u serdeczne życzenia dalszych suk
cesów w  dziele budow n ic tw a  fundam entów  
socja lizm u i  um ocnienia poko ju .

ZSRR. | w ite  zaprzestanie ognia, t j. dzia- ! tępo co bardzie) proste
ie k tu  SremftjCc “  PT  1 lań wojennych stron na ^ i e .  ! tego co bardzie j skom plikowa-
£ L r K °  UCi L  h indusk ie j, to  . na m orzu 1 w  pow ietrzu, na j ne. Tymczasem wiadomo, że

R P n°f=°nUJe i p(XH'taw :e -1l,z uzgodnionego j kw estia  w ym iany  jeńców  wo-
iacvm s fo rm iLnw anH - ‘ i m ięd^y  s tr?>nan,i. walczącym i j jennych okazuje się na jbardzie j | m ul. W yszyński zastrzegłjącym  s io rm u .ow a n iu . „Z g ro  I p ro jek tu  porozumienia

dziecka uważa pow oływ anie ta - j 
! k ie j kom is ji za niesłuszne.
I Kończąc swe przem ówienie

sobie i

Projekt hinduski — zamaskowanym 
projektem delegacji USA

O brady Komisji Politycznej ONZ

madzenie Ogólne potw ierdza, j w ie  roze jm u oraz przekazać i K tóż ta k  postępuje, jeże li chce
tra k tm v a n 7  '̂ T 111111 być i sprawę ca łkow ite j re p a tria c ji is to tn ie  przezwyciężyć trudnoś- 
trakto-wani niezm iennie w  spo- ] jeńców wojennych do rozstrzy- ) ci?

I ^o m p łik o w a n a  i  na jtru d n ie jsza .; praw o wypowiedzenia do da tko -. dalszym ciągu dyskus ji nad 'p ro - ! koreańskiego 
rzekazac ; n.toz tak  oostenuie. leżeli chce w vch uwag w  snraw ie n n w » » . • , .: . . .  . . .  ..................... .w ych uwag w  spraw ie poszcze

gólnych punktów  p ro je k tu  ręzo 
lu c ji.

(f) NO W Y JORK (PAP). W | pokojowe rozw iązanie problem u
i spraw y repa-

Przedłużanie konfliktu korrańskieqo 
stanowi niebezpieczeństwo dla pokoju światowego

Przemówienie ministra Skrzeszewskiego w Komisji Politycznej ONZ
JORK (PAP). Na posiedzeniu Kom isji Politycz- I stała przez większość K o m is ji . znalazły słowa potępienia dla 

ncj ONZ w  dniu 26 bm. szef delegacji polskiej, minister j wysunięta na pierwsze miejsce, w innych śmierci i  kalectwa se~
Siri*7PS7AlVc!ri imrnrłnc i ł  nrvAnińirlAni<> ... I-J -f     i  nowwilo yołr7vr>vińSkrzeszewski wygłosił przemówienie, w  którym  sprecyzował 
stanowisko Polski wobec projektu rezolucji hinduskiej 
w  sprawie Korei. W  przemówieniu swym minister Skrze
szewski oświadczył m. in.:

„  , , -i Debata wykazała, że prze- , prowadzą nie ty lk o  do llk w ld a -
tnte oDieraink tsie 1 dluŻenie k o n flik tu  koreańskiego i cJl k o n flik tu  zbrojnego i do po-
h ; ei f  ®p iY c h o d ^ c h Pl  raadu stanow i niebezpieczeństwo dla | kojowego uregulowania prob le-
C zachodnich 1 rządu. pokoju światowego ł stoi na | m ll koreańskiego r t a .

Rząd P inay’a 
przygotowuje  

faszystowską ustawę 
przeciw  komunistom

(f) P A R Y Ż (PAP). 26 bm. od- 
bv ło  się pod przewodnictwem  
prezydenta A u rio la  posiedzenie 
rad y  m in is trów , na k tó rym  o- 
m aw iano  w  tryb ie  przj-śpieszo- 
nym  sprawę opracowania nowe
go p ro je k tu  ustaw y skierowanej 
p rzec iw ko  p a r t i i kom unistycz
nej.

Jak  w yn ika  z doniesień agen
c ji  „F rance Presse“  p ro je k t u - 
s taw y p rzew idu je  niedopuszcze
n ie  członków  p a r ti i kom u n i
stycznej do piastow ania stano
w isk  w  aparacie państwowym , 
Ins ty tuc jach  kom una lnych i w  
k ie ro w n ic tw ie  przedsiębiorstw  
należących do państwa.

Rząd postanow i! jeszcze w  
bieżącym tygodniu przekazać 
p ro je k t ustaw y do rozpatrzenia 
przez radę m iędzym in is teria lną  
1 po ponownym  om ów ieniu go 
w  przyszłym  tygodniu, mą on 
być złożony w  Zgrom adzeniu 
Narodowym .

, mu koreańskiego, lecz. da ją  ró w - 
przeszkodzie rozw o jow i pokojo- nież wszelkie gwarancje, że na
wych stosunków i współpracy 
pokojowej m iędzy narodam i. O- 
kazalo się, że pom im o głośnych 
żądań św iatow e j o p in ii publicz
nej, pom im o żądań wszystkich 

| pokój m iłu jących  narodów, is t
n ie ją  s iły  działa jące w  Zgrom a-

Półwyspie K oreańskim  zapanuje 
trw a ły  pokój, a praw o narodu 
koreańskiego do decydowania o 
swoim  losie zostanie zrealizo
wane. Jedynie ta rezo lucja oraz 
po p ra w k i radzieckie  w ysuw ają 
na czoło zagadnienie na tychm ia-

Zalwimlzenie wi roku 
na Ułańskich szpiegów 

j lerrorislów 
na Węgrzech

(f) BUD APESZT (PAP). Sąd 
Najw yższy W ęgierskie j Repu
b lik i Ludow ej za tw ie rdz ił w y 
ro k  sądu budapeszteńskiego na 
członków , jugosłow iańskie j ban
dy szpiegowsko-terrorystycznej, 
u trzym u jąc  w  mocy w y ro k i 
śm ierci wobec Laszio B alin ta . 
Sandora Kenycresa, G yorgy Ba
lin ta  i Is tvana Pupposa. W  sto
sunku do Janosa Pupposa Sąd 
N a jw yższy zm ieni! karę doży
w otn iego w ięzienia na karę 
śm ierci.

W yrok  został w ykonany.

dzeniu Ogólnym  N Z i  poza nim , Nowego zaprzestania w a lk , a za- 
k tóre zdecydowane są nie do
puścić do pokojowego rozw iąza
nia  k o n flik tu  koreańskiego i dą
żą za wszelką cenę do u trzym a
nia tego niebezpiecznego zarze
w ia  w  obecnej napięte j sytuacji 
m iędzynarodow ej.

tem  zaprzestania roz lew u k rw i 
I zniszczeń oraz p rzew idu ją  
rozw iązanie problem u jeńców  
w  sposób zgodny z zasadami 
K on w e nc ji Genewskiej. 

Delegacja polska w ypow iada 
Debata wykazała, że delegacja I przej iw k <> Pozostałym w n io - 
;anów Zjednoczonych, s to la - skom . *d vz  n ie  prowadzą one -S tanów Zjednoczonych, s to ją 

cych na czele s ił agresji, czyni 
wszystko, by obecne Zgromadze
nie n ie  rozw iązało prob lem u k o 
reańskiego w  sposób kon s tru k 
tyw ny.

W  czasie te j debaty w y jaśn ił 
się jeszcze bardzie j fak t, że Sta
ny Zjednoczone są zaintereso
wane w  u trzym an iu  i przedłu
żeniu k o n flik tu  koreańskiego, ' w ojskow ej

je j zdaniem —• do rozw iązania 
k o n f lik tu  koreańskiego.

Dotyczy to  przede w szystk im  
rezo luc ji am erykańskie j, noszą
cej m iano rezo luc ji 21 państw.

Rezolucja am erykańska dąży 
faktyczn ie  do zatw ierdzenia

pozwolę sobie zatrzym ać się 
bardziej szczegółowo nad tą re 
zolucją. Delegacja polska nie 
może nie w yraz ić  zdziw ienia, że 
rezo lucja h induska, któ-ra by ła  
reklam ow ana ja ko  rezolucja 
kom prom isowa, nie uwzględnia 
podstawowych in teresów  n a ro 
du koreańskiego walczącego o 
swą niepodległość, a w ięc nie 
s łuży spraw ie po ko ju  na Da
le k im  Wschodzie. D latego też 
ani rząd Koreańskie j R epub lik i 
Ludowo -  Dem okratycznej, an i 
rząd C h ińsk ie j R epub lik i L u 
dowej n ie  w y ra z iły  zgody na 
propozycje h induskie . W  ja k im  
więc sensie może być -mowa o 
kom prom isie? F a k ty  po tw ie r
dzają, że p ro je k t rezo luc ji h in 
duskie j b y ł i  pozostał p ro je k
tem  reprezentu jącym  wyłącz
nie in teresy jednej strony, a 
m ianow ic ie  in teresy USA.

Jaka jest treść te j rezolucji?
Rezolucja h induska pom ija  

ca ikow ic ie  konieczność na
tychm iastowego zaprzestania 
działań w o jennych. Czy trzeba 
jeszcze powtarzać, że dzia łania 
te przynoszą w  każdej godzi
nie niezliczone cierp ien ia  lu d 
ności m iast i w s i Kore i, Prze
m ilcza jąc konieczność natych

przez Zgromadzenie Ogólne ca- m ;ast 0wego zaprzestania ognia, 
łokszta itu  p o lity k i agresji 1 - ’

s tra teg ii Stanów
k tó ry  stanow i jeden z podstawo- j Zjednoczonych w  K ore i. Ma ona 
wych elem entów ich p o lity k i za- j na celu uzyskanie aprobaty
granicznej. j Zgromadzenia Ogólnego dla

Tego rodzaju stanowisko nie stanowiska negocjatorów ame-
może być przyję te  przez naszą 
organizację. Zgromadzenie Ogól
ne musi dążyć do powzięcia ta 
k ich  decyzji, k tó re  w  sposób po
zytyw ny i kon s tru k tyw ny  do
prowadzą do zaprzestania dzia
łań wojennych i rozw iązania 
k o n flik tu  koreańskiego w  du
chu zasad K a rty  Narodów Z jed
noczonych.

Delegacja polska rozważała 
szczegółowo wszystkie rezolucje 
przedłożone K om is ji, podcho
dząc do n ich z tego punktu  w i
dzenia, w  ja k ie j m ierze przy
czynić się one mogą do uregu
low an ia k o n flik tu  koreańskiego 
i dopomóc do zmniejszenia na
pięcia w  sytuacji m iędzynaro
dowej.

Delegacja polska pragnie 
stw ierdzić, że spośró^ przedło- 

‘ źońych rezolucji, jedyn ie rezolu
cja radziecka i  popraw ki ra 
dzieckie do rezo luc ji h induskie j

rykańsk ich  w  Panmundżonie. 
Jest to próba uzyskania zgody 
na to, by dowództwo am erykań
skie mogło bezkarnie łamać za
sady praw a międzynarodowego, 
mogło zm ieniać i naruszać 
istn ie jące konwencje. mogło 
dręczyć i to rtu row ać dziesiątki 
tysięcy ludzi, k tó rzy  w  w y n ik u  
działań w o jennych w pad li w  rę 
ce Am erykanów . Dotyczy to 
również rezo luc ji de legacji pe
ruw iańsk ie j, m eksykańskie j i 
h induskie j. A u to rzy  tych rezo
lu c ji lansują w  zm ienionej w e r
s ji zasady rezo luc ji am erykań
skiej, starają się zdobyć w  K o 
m is ji większość d la  zasad rezo
lu c ji am erykańskie j, do k tó re j 
— ja k  wykazała debata —- w ię k 
szość delegacji ustosunkowuje 
się co na jm n ie j z niechęcią i  po
dejrzliwością.

Ponieważ zgodnie z wnioskiem  
ira ńsk im  rezolucja h induska zo-

rezo lucja h induska udziela po
parcia stanow isku dorvódz- 
(wa amerykańskiego^ k tó re  od 
początku rokow ań rozejm owych 
odm aw iało zawieszenia bron i 
i  stosowało na lo ty  te rro ry s ty 
czne jako  jedną z metod, zre
sztą bezskutecznych, narzuce
nia  dyk ta tu  stron ie  koreańsko- 
chińskie j.

Rezolucja h induska pow o łu 
je się w praw dzie  w  sw o je j czę
ści w stępnej na obowiązujące 
zasady K on w e nc ji Genewskiej, 
ale .już  w  następnych paragra
fach zaleca ak ty , k tó re  by łyby  
sprzeczne z tą konwencją.

S taw ia jąc na jedne j p la tfo r
m ie problem  tzw . przym usowej 
re p a tr ia c ji i  zagadnienie p rzy 
musowego prze trzym yw an ia  
jeńców  wojennych, rezolucja 
h induska udzie la poparcia sta
now isku Stanów Zjednoczo
nych. Rezolucja h induska prze
m ilcza fak t, że zatrzym ywanie 
jeńców nosi wszelkie znamiona 
przestępstwa pod kątem  w idzę

tek jeńców  koreańskich, k tó rzy  
odm ów ili p rzy jęc ia  zobowiązań 
sprzecznych z ich patriotyzm em , 
sprzecznych z ich honorem w o j
skowym , sprzecznych z obow ią
zu jącym i zasadami praw a m ię
dzynarodowego. Żołn ierz w  
m undurze, a ta k im  jest jeniec, 
ma obowiązek pow ro tu . Pań
stwo, zatrzym ujące go jako  je ń 
ca wojennego, obowiązek ten 
m usi realizować. Pod tym  
względem rezolucja hinduska 
odstępuje nawet od już  p rzy ję 
tych przez dowództwo am ery
kańskie  (w  porozum ien iu w  
Panmundżonie) pa rag ra fów  51 i 
54 i u ła tw ia  w  ten sposób wy
cofanie się s trony am erykań
skie j z p rzy ję tych  zobowiązań.

Delegacja polska nie  może 
poprzeć rezo luc ji h induskie j, 
ponieważ narusza ona lite rę  i  
ducha K on w e nc ji Genewskiej.

Jeśli n iek tó rzy  m og li m ieć 
w ątp liw ość co do charakteru  
rezo luc ji h indusk ie j, w yd a je  m i 
się, że poniedzia łkowe w ys tą 
pien ie  Achesona w  całej pe łn i 
rozw ia ło  te w ą tp liw ości.

Dzis ia j USA zrezygnowały 
nawet z pierwszeństwa swej re 
zo luc ji i  w ypow iedz ia ły  się za 
p ierwszeństwem  rezo luc ji h in 
duskie j.

Delegacja polska pragnie 
równocześnie pow itać now y 
ob jaw  pokojow e j in ic ja ty w y  
Zw iązku Radzieckiego w  posta
ci poprawek do rezo luc ji h in 
duskie j. P rzyjęcie  ty c fi popra
w ek może zm ienić cha rakter re 
zo luc ji tak, że stanie się .ona 
środkiem  lik w id a c ji k o n flik tu  
koreańskiego.

P opraw ki radzieckie zmie
rzają do lik w id a c ji całokształtu 
sprawy, do zjednoczenia K ore i 
i u tworzenia jednolitego i  de
m okratycznego państwa kore
ańskiego przez Koreańczyków' 
pod nadzorem O rgan izacji Na
rodów Zjednoczonych, dz ia ła ją 
cej poprzez kom isję przew idzia
ną w  poprawkach.

Delegacja polska udziela swe
go pełnego poparcia popraw
kom radzieckim  do rezolucji 
h induskie j.

O bow iązkiem  naszej Organiza
c ji jest udzielenie pełnego po
parcia ty lk o  tego rodzaju w n io
skom, które gw aran tu ją  rózw ią-

jektem  rezo luc ji h indusk ie j w 
spraw ie rozw iązania problem u 
koreańskiego przem aw ia li
przedstaw iciele b loku am ery
kańsko - angielsk ego, przezor
nie przem ilczając propozycje ra 
dzieckie w  sprawie przerwania 
działań w ojennych w  Korei. 
W ychw a la li oni p ro je k t rezolu
c ji h induskie j, oparty, ja k  w ia 
domo, na zasadniczych tezach 
propozycji am erykańskie j.

Podkreślić należy, że szcze
gólnie go rliw ie  poparł p ro je k t 
h indusk i agent kuom in tangow - 
ski, k tó ry  oświadczył, iż „jego“ 
delegacja jest zadowolona z 
pro jek tu  oraz że p ro je k t ten 
„oddaje przysługę K om is ji Po
lityczn e j“ . W ystąpienie kuom in - 
tangowca w y jaśn iło  dobitnie, 
kto jest zainteresowany w  p ro
jekcie h indusk im  oraz kto  go 
popiera. Następny mówca, dele
gat E tiop ii, oświadczył, iż ,popie
ra on p ro je k t rezo luc ji h indus
k ie j w łaśnie dlatego, że pro
je k t oparty  jest na podstawo
wych zasadach p ro je k tu  am ery
kańskiego.

P rzedstaw icie lka Czechosło
w ac ji Sekaninova stw ierdziła, 
że delegacja czechosłowacka u- 
stosunkowuje się wobec w n ie 
sionych do K om is ji Po litycznej 
p ro je k tó w  rezo luc ji w  zależ
ności od tego. czy przew idu ją  
one natychm iastowe przerw a
nie działań wojennych w  Kore i,

t r ia c j i jeńców  wojennych w 
m yśl przepisów prawa m iędzy
narodowego.

Poza p ro jektem  rezo luc ji ra 
dzieckie j — oświadczyła Seka- 
n inova — żaden inny  pro jekt, 
łącznie z h induskim , nie odpo
w iada tym  w arunkom . A czko l
w iek p ro je k t h induski zawiera 
wzm iankę o K onw encji Genew
skie j, to jednak w rzeczyw isto
ści stoi w  rażącej sprzeczności z 
je j zasadami, p rzew idującym i 
bezwarunkową repatriac ję  wszy
stk ich jeńców  wojennych nie
zwłocznie po zakończeniu dzia
łań  wojennych. P ro je k t h in d u 
ski — podkreśliła  delegatka Cze
chosłowacji — naśladuje pod 
tym  względem osław iony pro
je k t am erykański, oparty ' na za
sadzie „dobrow olne j rep a tria 
c j i“ , a więc sankcjonuje przy
musową „selekcję“  i kon tynuo
wanie przez dowództwo am ery
kańskie barbarzyńskich roz
praw  z jeńcam i koreańskim i i 
ch ińskim i.

Sekaninova podkreśliła  rów 
nież z naciskiem, że zarówno 
w  pro jekcie  h induskim , ja k  1 
w am erykańskim , peruw iańskim  
i m eksykańskim  nie ma ani sło
wa o konieczności na tychm ia
stowego przerw ania działań w o
jennych w  Kore i. A u to rzy  w y 
m ienionych rezo lucji — ośw iad
czyła Sekaninova — zapom nieli 
o tym  na jw ażnie jszym  zadaniu

ONZ, posiadającym olbrzym ia 
znaczenie d la  sprawy ca łkow i
tego rozw iązania problem u ko
reańskiego. Jedynie p ro je k t re
zo luc ji radzieckie j i radzieckie 
pop raw k i do hinduskiego pro
je k tu  rezo lucji p rzew idu ją  na
tychm iastowe przerwanie dzia
łań w o jennych w  Kore i. Dele
gacja czechosłowacka będzie 
głosowała za popraw kam i ra 
dzieckim i.

Następnie zabrał glos przed
staw ic ie l H o land ii van B a llu - 
shek, k tó ry  poparł p ro je k t h in 
duski, proponując równocześnie 
k ilk a  poprawek, „k tó rych  do- 
magajlą się n iektóre  delegacje“ , 
czyli in n ym i s łowy — delegacje 
USA i  A n g lii. B a llushek dom a
gał się w  szczególności wniesie
nia popraw ki do § 17 pro jektu  
rezo luc ji h indusk ie j w  tym  sen
sie, by paragraf ten jasno prze
w idyw a ł, iż n ie repatriow anl 
jeńcy pow inn i być oddani do 
rozporządzenia „O N Z ", czyli 
w łaśc iw ie  do rozporządzenia 
am erykańskiego dowództwa w o j
skowego. Delegat holenderski 
nie p o tra fił przytoczyć żadnego 
argum entu przeciwko popraw
kom  radzieckim  do pro jek tu  
hinduskiego, n iem n ie j domagał 
się on, by popraw ki te zostały 
odrzucone.

Przy końcu posiedzenia śro
dowego zabrał głos delegat pol
ski, m in is te r Skrzeszewski 
(Przemówienie m in. Skrzeszew
skiego podajem y obok.)

Amerykańscy ludobójcy wypróbowują 
działanie nowych broni na jeńcach 

koreańskich i chińskich
Ujawnienie nowych, potwornych zbrodni agresorów w Korei

(f) P E K IN  (PAP). W  a rtyku le  
za ty tu łow anym  „F a k ty  demas
k u ją  opraw ców  am erykańsk ich“ 
C entra lna Koreańska Agencja 
Telegraficzna p u b lik u je  nowe 
dokum enty dotyczące zbrodni 
dokonywanych przez in te rw e n 
tów  am erykańskich w  Kore i.

Jak. stw ierdza Centra lna K o 
reańska Agencja Telegraficzna, 
w  ręce jednego z oddziałów  p a r
tyzanck ich  dzia ła jących w  K o 
re i po łudn iow ej —• w p ad ły  ta j
ne dokum enty, k tó re  demasku
ją  w  całej pe łn i k łam stw a p ro
pagandy am erykańskie j Ina te
m at rzekom o „hum an ita rnego“  
trak tow an ia  w ziętych do n iew o
l i  przez władze, am erykańskie  
żo łn ierzy i o fice rów  w o jsk ludo
wych.

Z tych ta jn ych  dokum entów 
w yn ika , ż.e w  m a ju  1951 r. do 
Stanów Zjednoczonych wysłano 
1.400 jeńców  koreańskich i ch iń 
skich i wypróbowano na nich

nia^ praw a międzynarodowego. | zanie problem u koreańskiego w  ! działanie b ron i atom owej.
A n i przem ówienie delegata In -  j duchu samostanowienia naro- 15 łipca 1951 r. w  obozie je
d li, an i rezo lucja h induska nie 1 dów i  pokoju m iędzynarodowego,! n ieekim  n r  62 około 100 jeńców

użyto jako  „ruchom ych celów“ , 
do k tó rych  A m erykan ie  strzela
l i  z ka rab inów  maszynowych 
nowego typu, aby wypróbować 
tę broń. 18 lu tego 1952 r. w  ten 
sam sposób zamordowano w  
tym  obozie około 300 jeńców. 10 
m aja 1952 r. w  obozie n r  76 
A m erykan ie  pow iesili 4 jeńców, 
k tó rzy  ośw iadczyli, że po za
kończeniu dzia łań wojennych 
będą się dom agali repa triac ji. 
W  dn iu  1 m aja w  tym  samym 
obozie w y k łu to  oczy 18 jeńcom 
koreańskim . G dy in n i jeńcy 
zna jdu jący się w  tym  obozie 
p ro testow a li przeciw ko tem u 
bestialstwu, jeden z o ficerów  
w y b ra ł pięćdziesięciu spośród 
n ich i  kazał wypróbować na 
n ich działanie ręcznych grana
tów  nowego systemu. 4 jeńcy 
zginęli, a pozostali odnieśli cięż
k ie  rany. W ie lu  spośród nich 
zm arło w sku tek ran.

Jak w yn ika  da le j z dokum en
tów, k tó re  w p ad ły  w  ręce p a r
tyzantów, w  dn iu 27 m aja 
1952 r. w  obozie jen ieck im  n r

77 A m erykan ie  w yp róbow a li 
działanie m iotaczy p łom ien i no
w e j k o n s tru k c ji na grup ie je ń 
ców koreańskich i  chińskich, 
k tó rzy  dom agali się re p a tr ia c ji 
po zawieszeniu bron i. O koło 80 
jeńców  spłonęło żywcem.

Oto potworne, nikczemne 
zbrodnie — stwierdza w zakoń
czeniu Centralna Koreańska 
Agencja Telegraficzna — za 
które agresorzy amerykańscy 
będą musieli ponieść odpowie
dzialność wobec ludzkości

W a lk i w  K ore i

(f) P E K IN  (PAP). — Dowódz
tw o  naczelne K oreańskie j A r 
m ii Ludow ej w  kom unikacie  o- 
głoszonym 28 bm. w  Phenjanie 
stw ierdza, że na wszystkich 
fron tach prowadzony b y ł o b u 
stronny ogień a rty le ry js k i.

A rty le ria  przeciwlotnicza ar
m ii ludowej i strzelcy - niszczy
ciele samolotów strącili dwa 1 
uszkodzili jeden samolot nie» 
p rz y ja c ie ls k i
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R e a l i z a c ja  u c h w a ły  
sekretariatu

w sprawie studiowania podstawowych materiałów XIX Zjazdu KPZR 
oraz pracy towarzysza Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“

W rocław
(Obsl. w łasna) W  przylegają

cym  do św ie tlicy  pokoiku jest 
w idno  i  ciepło. W okół długiego 
sto łu  siedzi grupa towarzyszy i 
p iln ie  słucha słów wykładow cy 
tow. S tan isława Kucie la o roz
w o ju  ro ln ic tw a  w  ZSRR. Jest 
to  kurs I I  stopnia szkolenia 
party jnego przy W ojskowym  
Przedsiębiorstw ie Budow lanym , 
w e W rocław iu. Co chw ilę  po
chy la ją  się g łowy nad' rozłożo
nym i na stole konspektam i- i re- 

 ̂ feratem  tow. Malenkowa. S łu
chacze notują, n iek tó rzy  coś 
podkreślają w  broszurce.

Tow, Zarębski om aw ia jąc w 
dyskusji osiągnięcia kołchozów 
radzieckich nawiązuje do za
gadnienia lik w id a c ji odłogów w 
naszym k ra ju , zakładania pasów 
leśnych na Podkarpaciu, oraz 
do planów budowy kanału W i
sła — Odra. Tow. Z w ie rz pod
kreśla  w  dyskus ji wagę przem y
słu dla rozw oju ro ln ic tw a . In n y  
z towarzyszy prosi o bliższe w y 
jaśn ien ie  sprawy progresywnej 
zap ła ty za wypracowane robo- 
czodni w  kołchozach.

Oprócz kursu I I  stopnia czyn
ne są w  W PB kursy I i I I !  
stopnia oraz grupa samokształ
cenia. Szkolenie przebiega pla
nowo, ale szwankuje jego orga
nizacja , co n iekiedy odbija się 
na frekw e nc ji. O rganizacja pa r
ty jn a  .w inna spraw ie szkolenia 
udzielać w ięcej uwagi, uzgodnić 
jego te rm in y  z dyrekcją , sb.y [ 
wszyscy towarzysze m ie li moż- I 
ność regularnego uczęszczania 
na zajęcia. (nog)

Opole
(Obsł. własna) Praca nad m a

te ria ła m i X IX  Zjazdu nabrała 
w  w oj. opolskim  w ielk iego 
rozmachu. Coraz szersza jest 
sieć kursów i grup samokształ
cę" ir-wych. coraz w ięcej obej- i 
m o ja-one członków p a rtii i bez-j 
pa rty jnych  aktyw istów .

W powiecie nyskim  77 kursów j 
podstawowych, 72 szkoły p o li-  j 
tyczne ( I I  stopnia), 10 kó ł s tu- j 
diujących życiorys towarzysza j 
S ta lina , 4 grupy samokształcę- j 
n iowe i 3 szkoły wieczorowe 
ob ję ły  3.172 uczestników — ro 
bo tn ików , . chłopów, in te ligencję  
techniczną i urzędników . W szy
s tk ie  te kursy i koła przerabia- | 
ją  obecnie m ateria ły  X IX  Z ja 
zdu.

Wspólna praca członków par
t i i  i bezpartyjnych nad m ate

ria ła m i X IX  Zjazdu KPZR, 
um ieję tne w iązanie przez w ie lu  
w ykładow ców  zagadnień zjazdo
w ych z .zadaniam i ja k ie  stoją 
na danym terenie, przyb liża ją  
pa rtię  naszą do bezparty jnych, 
budzą u n ich chęć wstąpienia 
w  szeregi party jne , by jeszcze 
lepie j, jeszcze bardzie j świado
mie służyć spra\yie budowy So
cja lizm u. W  powiecie nyskim  
np. 10 bezparty jnych a k ty w i
stów złożyło na ręce w yk ładow 
ców zgłoszenia o przyjęcie do 
partii. W gromadzie Kubicę, gm. 
Kępnica, 5-ciu słuchaczy kursu, 
na k tó rym  w ykłada tow, Hen
ry k  S ikora, na skutek dyskusji, 
którą wyw iąza ła się nad za
gadnieniem obow iązków obywa
tela wobec państwa socja lis ty
cznego, ca łkow icie  uregulow ało 
swoje należności podatkowe. 
2-ch zgłosiło chęć wstąp ienia do 
pa rtii, a 16 podpisało s ta tu t spół
dzielczy.

Na 104 kursach zorganizowa
nych w  pow. p rudn ick im  jest 
ogółem 2.240 słuchaczy, w  tym 
412 chłopów, którzy w w ie lk ie j 
mierze przyczyn ili się do tego, 
że P rudn ik  jest jednym  z przo
dujących pow iatów  w  w o je
wództw ie.

Słuchacze kursów  w  pow. Ra
c iborskim  grem ialn ie zgłosili się 
do w ykopków  buraków.

178 kursów  zorganizowanych 
w  Opolu obejm uje 3095 słucha
czy, w  tym  357 ZM P-owców  i 
442 bezpartyjnych aktyw istów . 
Pomocą dla, w ykładow ców  są u - 
rządzane p rze z 'W ydz ia ł Propa
gandy K M  cotygodniowe zaję
cia sem inaryjne pod k ie ro w n i
ctwem  konsultantów . Uczestnicy 
sem inariów  opracowują kon
spekty na podstawie tez o trzy 
m anych od KM . Poza tym  refe
ra t szkolenia party jnego K W  o- 
pracował do użytku w yk łado w 
ców i konsultantów  wskazówki 
metodyczne.

Szczególną opieką referat 
szkoleniowy K W  otacza tow a
rzyszy miejscowego pochodze
nia. Z polecenia. K W  z tow arzy- I 
szami tym i pracują przeważnie - 
nauczyciele, którzy tłum aczą im 
niejasne dla  nich wyrażenia, po
magają zbierać m ate ria ł i u k ła 
dać konspekty.

O zainteresowaniu problem a
mi X IX  Zjazdu świadczy dobra 
frekw encja  na w ykładach i se- | 
m inariaeh i coraz większe zapo
trzebowanie na m ateria ły  Z jaz
dowe, których w  terenie, zw ła
szcza na wsi, jest za mało,

(gs) 1

Woj. warszawskie
(Obsł. własna). W  ubiegłą 

niedzielę we wszystkich pow ia
tach w o j. warszawskiego odby
w a ły  się w  części gm in, gm in 
ne zebrania członków p a r ti i z 
udzia łem  ak tyw u  bezparty jne - 
go, poświęcone om ów ieniu pod
stawowych m ateria łów  X IX  
Z jazdu K P ZR

M im o złe j pogody i złego sta
nu dróg, w  n iedzie lnych zebra
niach gm innych wzięło udzia ł 
w  w o jew ództw ie warszawskim  
8550 osób, w  tym  b lisko 3400 
bezparty jnych aktyw is tów -dz ia- 
łaczy grom adzkich i gm innych 
kom ite tów  F ron tu  Narodowego. 
Np. w  powiecie przasnyskim , na 
zebraniach by ło  obecnych po - 
nad 800 osób, a w  powiecie cie
chanowskim  ponad 400.

Nad wygłoszonym i re fera tam i 
na tem at „Znaczenie X IX  Z jaz
du KPZR  dla w a lk i narodu po l
skiego o pokój i socja lizm “  — 
w yw iąza ła  się ożyw iona dysku
sja. W  w ie lu  wypadkach głos 
zabierali chłopi'—uczestnicy w y 
cieczek do Zw iązku Radzieckie
go. W skazyw ali oni na osiąg
nięcia ZSRR — m ówiąc kon 
kre tn ie  o tym  co w idz ie li sami 
w  kołchozach i fab rykach K ra ju  
Rad.

Na zebraniu w  gm in ie  B łę - 
dów. pow. G rójec tow. G rabow
ska, zabierając głos w  dyskusji, 
pow iedziała : — Ucząc się na do. 
świadczeniach chłopów radziec
kich, m y spółdzielcy m am y moż
ność na coraz wyższy poziom 
podnosić naszą gospodarkę, sze
rzej stosować nowoczesne me 
tody up raw y ziem i i zwiększać 
wydajność z hektara. -

P rzyk ład  Zw iązku Radziec - 
kiego,, w ie lk ie  osiągnięcia k o ł 
chozów — to drogowskaz dla 
wsi po lskie j.

Uczestnicy zebrania w  gminie 
Bielino, pow. płocki w  celu lep
szego korzystania z doświad
czeń, radzieckich, postanowili 
zorganizować kurs języka rosyj
skiego.

Nie wszystkie jednak zebrania 
b y ły  dobrze przygotfewanę. Np. 
w  pow. O strów  Maz. zbyt póź
no doręczono na grom ady za
w iadom ienia o zebraniach. K o
m ite ty  pow iatowe pow inny w 
przyszłości dopilnować, aby w y 
padki tak ie  nie m ia ły  miejsca. 
Dyskusja na zebraniach w yka - 
zala bowiem, że chłop i szcze
gólnie żywo in teresu ją się ży
ciem, praca i osiągnięciami 
narodów radzieckich, bu du ją 
cych w swej ojczyźnie kom u
nizm. * (Ko.)

Każdy kwintal buraka szybko 
i bez strat — do cukrowni

Dzięki polepszeniu pracy przy 
■wykopkach buraków  cukrow ych 
w  w ie lu  zespołach PGR, duże
m u w ys iłko w i ogółu p lan ta to
rów , oraz dzięki pomocy setek o- 
chotniczych brygad z zakładów 
pracy, fab ryk . PO M -ów oraz 
szkól, akcja wykopkowa w  ca
ły m  k ra ju , m im o trudnych w a
ru n kó w  klim atycznych, posunę
ła  się poważnie naprzód.

W  w oj. warszawskim  w ykop
k i buraków  dobiegają końca. O 
ca łkow itym  zakończenid w ykop
ków  doniosły tu ostatn io zespo
ły  PGR R yk i, Błędów, G radko- 
w-o. Lom ia i inne.

Na ukończeniu są również 
w yko p k i buraków  w  w oj. poz
nańskim . W  pracach w ykopko
wych na polach PGR i spółdzielń 
produkcy jnych hienie udzia ł m. 
dn. ponad 2 tys. robo tn ików  i 
p racow n ików  fa b ryk  i  b iu r  z 
Poznania, k tó rzy  codziennie po
m agają przy zbiorach buraków.

Dużą pomocą przy wykopkach 
bu raków  cukrow ych są również 
ochotnicze ek ipy młodzieżowe. 
Np. w  woj. olsztyńskim  bierze 
udz ia ł w  te j akc ji ok. 6 tysięcy 
m łodzieży w ie jsk ie j. Pomoc po
nad 2 tys. m łodzieży w  powie
cie Pszczyna (woj. katow ickie) 
pomogła do ca łkow itego zakoń
czenia prać w ykopkow ych w 
PGR-ach tego powiatu.

Przy zbiorowym  w ys iłku  lu d 
ności wsi 1 m iast w  wykopkach, 
przy je j o fia rne j pracy, przy re
zultatach, k tóre dzięki temu się 
osiąga, nastąpiło jednak poważ
ne zahamowanie zwózki i trans
portu  buraków  zarówno z pó!

do punktów  odbioru, ja k  i z 
punktów  odbioru do cukrow ni.

Szczególnie trudna sytuacja 
w ytw orzy ła  się w  wojewódz
twach bydgoskim , lubelskim , 
warszawskim  oraz częściowo 
białostockim  w  re jon ie  cuk ro w 
ni „S oko łów “ , gdzie na polach 
leżą tony wykopanych buraków, 
a szereg cukrow n i, ja k  np. „So
ko łów “  oraz „Jan iko w a“ , 
..Chełmża“  czy ..Kruszw ica“ 
w  w o jew ództw ie bydgoskim od 
k ilk u  dn i obn iży ł dzienne no r- 1 
my przerobowe z .powodu zbyt 
powolnego dowozu surowca,. Je
szcze gorzej jest w  wojewódz
tw ie  lubelskim , gdzie na sku
tek przerwania dowozu bura
ków, szczególne trudności ma 
cukrow n ia  „S trzyżów “ .

Sprawa przyspieszenia i uspra
w n ien ia transportu, sprawa 
zwiezienia ok. 2 m ilionów  ton 
bu raków  cukrowych, które cze
ka ją  na transport, jest w  te j 
c h w ili n iezm iernie ważną i w y 
maga ja k  najszybszego rozw ią
zania.

Trzeba, aby powiatowe rady 
narodowe w  porozum ieniu z w o
jew ódzk im i kom is jam i planowa
nia gospodarczego zm obilizowa
ły wszystkie środki dla urucho
m ienia transportu  mechaniczne- 
go, g łów n ie PKS, oraz w  szer
szym zakresie wciągnęły do po
mocy przy, zwózce buraków  
szarwark chłopski. (Koszty opła
ty  za szarw ark konny ponoszą 
cukrow n ie wg kosztów przewo
zu samochodami PKS-u). W ięk
szą jeszcze operatywność i w y 
siłek dać muszą koleje.

Każdy dzień przetrzym ania

buraków  na p !u przynosi na
szej gospodarce straty. S tra ty  
podwójne, gdyż nie ty lk o  ha
muje pracę załóg cukrowniczych 
i powoduje niewykorzystanie 
m ożliwości produkcyjnych cu
k row n i, ale obniża zawartość 
cukru. Tak np. niezakopcowany 
i niezabezpieczony w  obecnych 
zm iennych w arunkach k lim a ty 
cznych 1 k w in ta l buraków, za
m iast 15 kg cukru przy przero
bie, może dać zaledwie 12 kg.

Tegoroczna batalia o cukier 
na skutek W arunków atmosfe
rycznych jest trudna i wymaga 
m aksym alnej operatywności ze 
strony dostawców surowca, or
ganizatorów dowozu buraka i 
załóg cukrow n i, aby nie powo
dować s tra t w  naszej gospodar
ce narodowej.

N a jp iln ie jsze zadanie, o reaf 
lizację którego bić się pow inny 
,rady narodowe, kom ite ty  par
ty jne , ZSCh i inne organizacje 
masowe to — przy pełnym  na
tężeniu prac w ykopkow ych — 
zm obilizowanie wszystkich s ił 
do transportu  bu raków  cukro 
wych z pól i punktów  odbioru 
do cukrow ni.

Trzeba unikać błędów i  m ar- i 
notraw stw a, ja k ie  zdarzają się 
np. w  PGR-ach wojew ództw a 
szczecińskiego oraz zespole PGR 
„Z abo rów “  (woj. warsz.), gdzie 
pc. wykopkach część buraków  
pozostała jeszcze w  ziemi.

Każdy kw in ta ! buraka cukro
wego szybko, w  te rm in ie  i bez 
s tra t — do cukrow n i. T a k i jest 
nakaz obecnej chw ili. I  o to 
trzeba się bić, aby zakończyć 
pom yślnie b itw ę  o cukier.

(W. S.)

Zebranie plenarne Główne) Komisji Ksieżv
przy ZBoWiD

(f) Dnia 27 bm. odbyło sie w  
W arszawie plenarne zebranie 
G łów nej K om is ji Księży przy 
Zw iązku B o jow n ików  o Wolność 
i  Dem okrację, k tórem u prze
w odn iczy ł ks. p ra ła t P io tr K o 
ta rsk i.

W czasie zebrania ks. dzie
kan Roman Szemraj w yg łos ił 
re fe ra t na tem at udzia łu  księży 
we Froncie N arodow ym  i w  
walce o pokój. R efe ra t sprawo
zdawczy z dzia ła lności G łównej 
K o m is ji Księży w yg łos ił ks. 
prób. S tan isław  Owczarek. Po
nadto plenum  G K K  za tw ie rdz i
ło  Regulam in K om is ji.

W  zw iązku ze zb liża jącym  się 
I I  O gólnopolskim  Kongresem 
Obrońców Pokoju, zebrani ks ię
ża pod ję li jednogłośnie uchw a
łę, w  k tó re j czytam y m. in .:

„M y , księża kato liccy, zrze
szeni w  K o m is ji Księży przy 
Zw iązku B o jow n ikó w  o W ol
ność i Dem okrację pragn iem y 
jeszcze raz w yraz ić  wobec o- 
p in ii całego świata, wobec b ra 
ci naszych kap łanów  w  k ra ju  
i  za granicą, nasz stosunek do 
na jw ażnie jszych zagadnień 
C hw ili bieżącej:

1) Naszym obow iązkiem  jest 
kon tynuow ać i  pogłębiać pra-

cę nad zjednoczeniem po lskie
go narodu we Froncie Narodo
wym , którego program  i  cele 
stanowią najlepszą ręko jm ię  
naszej niepodległości, całości 
naszych , granic, potęgi i  s iły  
gospodarczej oraz da ją zdecy
dowaną odpowiedź na wszel
k ie  zakusy w rogów  naszej O j
czyzny —• Polsk ie j Rzeczypo
spo lite j Ludow ej.

2) W  powszechnych i jedno
m yślnych w yborach powoła ł 
naród po lsk i na posłów do Sej
mu P o lsk ie j R L  swych n a j
bardziej o fia rnych , zahartowa
nych w  walce o niepodległość 
O jczyzny i spraw iedliwość spo
łeczną przedstaw icie li, składa
jąc w  ich ręce rea lizację  P ro
gram u F ro n tu . Narodowego. 
Nasza m iłość O jczyzny naka
zuje nam poprzeć w y s iłk i i za
m ierzenia Sejmu i  Rządu Pol
sk ie j Rzeczypospolitej Ludo
wej, na którego czele stanął 
zgodnie z wo lą całego narodu, 
najlepszy syn ludu  polskiego, 
um iłow any jego przywódca — 
Bolesław B ie ru t.

3) W raz z całym  narodem pol
sk im  domagamy się:

a) zaprzestania zaborczych w o 
jen w  K ore i i  V ietnam í«,

b) zapewnienia w szystkim  na
rodom prawa samostanowienia o 
swoim  losie i przyszłości,

c) um ożliw ien ia  narodow i n ie
m ieckiem u stworzenia zjedno
czonego, demokratycznego pań
stwa,

d) zaprzestania zbrojeń 1 pro
d u kc ji bron i masowej zagłady 
oraz

e) zawarcia tra k ta tu  pokojo
wego m iędzy pięcioma w ie lk i
m i m ocarstwam i i zakończenia w  
ten sposób okresu zim nej w o j
ny, oraz u trw a len ia  pokoju.

4) Postulaty te przekażemy po
przez I I  Ogólnopolski Kongres 
Obrońców Pokoju Kongresowi 
Narodów w  Obronie Pokoju, 
k tó ry  odbędzie się w  W iedniu 
dnia 12.XII.1952 r. z g łębokim  

przekonaniem , że legać i K on
gresu, reprezentując wolę w ię k 
szej części ludzkości globu ziem
skiego, znajdą w łaściw e środki 
do ukrócenia szaleńczych poczy
nań w rogów  pokoju 1 ludzkości“ .

Uczestnicy zebrania w ys ła li 
rów nież do ks. F ilip a  Bednarza 
lis t, w  k tó rym  w yraża ją  radość 
z powodu jego w yboru  na w ik a 
riusza kap itu lnego diecezji ka
to w ic k ie j,

Seminarium  
dla wykładowców 

marksizmn-leninizmu
na wyższych uczelniach

(f) W dniu 28 bm. rozpoczę- 
; ło się w  W arszawie 3-dniowe 
I sem inarium  teoret.yczno-metody- 
| c/ne dla w ykładow ców  pod- 
i staw  m arks izm u-łen in izm u na 
| wyższych uczelniach, zorganizo- 
| wane przez M in is te rs tw o Szkół 
j Wyższych.

Zadaniem sem inarium  jest 
przedyskutowanie węzłowych 
zagadnień pracy Józefa S talina 
„Ekonom iczne problem y socja
lizm u w  ZSRR“ i uchwał X IX  
Zjazdu KPZR, celem najszer
szego uwzględnienia ich w  pro
gramach i wykładach podstaw 
m arks izm u-łen in izm u i w  pracy 
samokształceniowej pracow ni
ków  naukowych.

Zajęcia prowadzą wykładow cy

Albania na drodze do socjalizmu
29 lis topada br. naród a lbań

ski obchodzi 8-m ą rocznicę swe
go wyzw olenia z ja rzm a fa
szystowskiej okupacji. 8 la t te
mu, 29 listopada 1944 r., A lb ań 
ska A rm ia  Narodow o-W yzw o
leńcza pod wodzą tow. Envera

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJA LNIE D LA  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

Adil Carrani
m in is te r  P rz e m y s łu  A lb a ń s k ie j R e p u b lik i L u d p w e )

wodną „L e n in “ , kom b inat w łó - ■ narodu posiada również pomoc 
kienniczy „S ta lin “ , fab rykę  cu- j k ra jó w  dem okracji ludow ej: 
k ru  „8 Listopada“ , . kom binat | Polskie j Rzeczypospolitej L u - 

Hodży, po ostrych walkach I drzewny itd. Przeprowadzono dowe.i, R epub lik i Czechosłowac- 
przeciwko jednostkom  h itle ro w . ! kanały nawadniające, ja k  „Pe- j  kie i, Rum uńskiej R epublik i L u - 
skim  i bandom zdra jców  w y - j k in  — K ava ja “  i „Naum  'Panx- dowej, W ęgierskie j R epublik i 
zwoliła  stolicę A lb a n ii — T ira - | h it “ , zorganizowano Państwowe j Ludowej, R e p u b lik i Ludowej

K a tedry  h is to rii KPZR  In s ty tu - j  na czele.

nę.
To w ie lk ie  zwycięstwo naród 

albański zawdzięcza h istorycz
nemu zwycięstwu A rm ii Ra
dzieckie j nad - faszystowskim i 
hordam i.

Czołową siłą, k tó ra  poprowa
dziła nasz naród do' tego zw y
cięstwa by ła  A lbańska Partia 
Pracy z tow. Enverem Hodżą

tu  Kształcenia K ad r Nauko
wych przy KC PZPR. (PAP)

Pod przewodnictwem  pa rtii, 
na tychm iast po w yzw oleniu do
konano szeregu w ie lk ich  i do
niosłych przeobrażeń gospodar
czych, ku ltu ra ln ych  i socja l
nych.

Proklam owana została A lbań- 
I ska R epublika Ludowa, za- 
I dzierzgnęły się więzy b ra te r- 
| skie j p rzy jaźn i i współpracy ze 

Zw iązkiem  Radzieckim  i k ra ja 
m i dem okracji ludowej. Naród 
p rzystąp ił do odbudowy znisz
czeń wojennych. Władza ludo
wa przeprowadziła nacjonaliza
cję przemysłu, banków, tow a
rzystw  akcyjnych. Na podstawie 
re fo rm y ro lne j 320 tysięcy hek
tarów  ziemi obszarniczej roz
dzielono między chłopów pracu
jących

Bilans osiągnięć
8 rocznicę swego wyzwolenia 

naród albański w ita  w span ia ły
m i osiągnięciami we wszystkich 
dziedzinach życia k ra ju .

W  końcu 1951 r „  w porów na
n iu  z rokiem  1945, produkcja 
przemysłowa wzrosła o 563,1 
p rr  ent, pow ierzchnia ziem u- 
praw nych wzrosła o 47,9 p ro
cent, liczba tra k to ró w  — o 
1.430 procent; ilość szkół wzro
sła ponad 3,3 raza. liczba szpi
ta li — 4,5 raza.

W okresie 1947—1951 zainwe-

K n i iE f i r t

orkiestry robotnirzej 
Filharmonii Hutniczej 

port iiyrekrjq 
Grzegorza Fitelberga
(f) W  dn iu 27 bm. odbył się 

w  sali Domu H u tn ika  w  Cho
rzow ie na zakończenie M iesią
ca Funduszu Stypendialnego 
im. F ryderyka  Chopina uroczy
sty koncert..

W  ramach koncertu w ystąp i
ła o rk ies tra  robotniczej F ilh a r
m on ii H u tn icze j pod batutą 
znakomitego dyrygenta, dyrek
tora W ie lk ie j O rk iestry  Sym fo
nicznej Polskiego Radia, odzna
czonej Państwową Nagrodą 
A rtystyczną — Grzegorza F ite l
berga.

Z nakom ity  dyrygent spraw u
je  od dłuższego* czasu opiekę 
nad zespołem F ilh a rm on ii H u t
niczej, dzieląc się z n im  w  cza
sie prób swoim  cennym, w ie lo 
le tn im  doświadczeniem. Zespól 
F ilh a rm o n ii H u tn icze j w  skład 
którego wchodzą pracow ni
cy Zakładów  Przem ysłu Cięż
kiego,
„F lo ria n
poczynił znaczne postępy dzię- j  k i narodowej. Zbudowano w iel 
k i pomocy Grzegorza F ite lb e r- j  k ią  i ważne ob iekty: trzy  nowe 
ga. (PAP) I lin ie  kole jowe, e lektrow nię

Gospodarstwa Rolne i dziesiątki B u łga rii i N iem ieckie j Republi- 
spółdzielni rolniczych. Rozwinął k i Demokratycznej, 
się sektor transportu  morskiego Do naszych portów  przyby- 
i lądowego. wają z b ra tn ie j Polski maszyny

Um ocniła się siła obronna na- j  niezbędne dla rozw oju nowej 
szej ojczyzny W ojsko Ludowe. | gospodarki A lban ii. Specjaliści 
kon tynuu jąc tradyc je  A rm ii j polscy pomagali i pomagają na- 
Narodowo-W yzwoleńczej, biorąc j szym specjalistom  i robotnikom  
przyk ład i wzoru jąc się na do- j Dziesiątki studentów albańskich 
świadczeniach A rm ii Radziec- i uczą się w wyższych uczelniach 
k ie j, czujn ie strzeże naszych j  Polski, by po ukończeniu stu- 
granic. niezłom nie stoi na stra- j  diów zużytkować nabytą wiedzę 
ży niepodległości A lban ii, w o l- i  dla rozw oju swojej ojczyzny 
ności narodu albańskiego Naród albański docenia tę

Organa bezpieczeństwa p a ń - i szczerą • pomoc i m anifestu je 
stwowego bezlitośnie rozgrom iły j  swoją głęboką wdzięczność dla 
kon trrew o lucy jne , antynarodo-1 chwałą okrytego Zw iązku Ra
wę spiski zewnętrznych i we- : dzieckiego i k ra jó w  dem okracji 
wnetrzuych wrogów narodu i ! ludowej, k tó re  całym sercem

stowano ponad 8.837.265.000 le - 
przodownicy pracy hu t: ków  (jednostka pieniężna w A i-  
i “ i „B a to ry “  i innych j  ban ii)-d la  rozw inięcia gospodar-

Crimn pomysły racionaUzalnrsUie

pomagają mu na drodze budo
wania podstaw socjalizm u

Jedność narodu w w alce  
7. w rogam i

Jest rzeczą naturalną, że o-, 
siągnięcia narodu albańskiego 
są solą w oku jego wrogów 
im peria lis tów  i  ich sługusów.

Za pośrednictwem  swoich na- 
! rzędzi — m onarcho-faszystów 

greckich, titow ców  z Belgradu 
i neofaszystów z Rzymu — im - 

Radzieckiego i k ra jó w  de- j peria łizm  am erykański i angie l
ski organizuje setki p row okacji 

Związek Radziecki broni in -  ; przeciwko naszej ojczyźnie, 
teresów A lb a n ii na forum  m ię- | Drogą lądową, morską i po

w ietrzną im peria liśc i przerzuca
ją  na naszą ziemię agentów, 
szpiegów, dywersantów 

A le  prowokacja i  dywersja 
wroga spotykają się z należytą 
odprawą ze strony mas ludo 
wych i ich zbrojnego ram ie
nia • — wojsk pogranicznych i 
organów bezpieczeństwa, k tóre 
un icestw iają podłe p lany k o n tr
rew o luc ji, im peria listyczne za
machy na niepodległość i w o l
ność A lban ii.

Naród albański, zjednoczony 
wokół P a rtii Pracy i rządu Re
p u b lik i Ludow ej, w okó ł tow. 
Erwera Hodży, w brew  know a
niom  wroga, m im o wrogiego o- 
toczenia niezłom nie i śm iało 
kroczy swoją drogą, ram ie w 
ram ię z k ra ja m i obozu pokoju 
i socjalizmu, k tórem u przewo
dzi Związek Radziecki

W  obliczu nowych zadań
Obecnie naród nasz jednocz\ 

się w w ie lk ie j pracy nad rea
lizacją zadań planu pięcio le t
niego 1951 — 1955.

P ierwszy plan 5-le tn i posunie 
gospodarkę naszego k ra ju  o 
w ie lk i k rok  naprzód. G lobal
na produkcja  przemysłowa w 
roku 1955 wzrośnie w porów na
niu  z rokiem  1950 o 615 procent,

chronią zwycięstw  narodu i 
przed now ym i zakusami dyw er
santów. szpiegów, prow okato
rów

Pomoc Zw iązku  
Radzieckiego i k ra jó w  
dem okracji ludow ej

Dokonując b ilansu w ie lk ich  j 
! zwycięstw, naród albański jest j 
J świadomy, że nie m ógłby o- ' 
| siągnąć tych sukcesów bez 
| wszechstronnej pomocy Zw iąz- 
| ku
| m okrac ji ludow ej

dzynarodowym. Związek Ra 
dziecki pomagał naszemu naro
dowi w  okresie trudności go
spodarczych, dostarczając psze
nicy i produktów  spożywczych. 
Związek Radziecki pomaga w 
budowie i rozbudowie przem y
słu albańskiego, dostarczając u- 
rządzeń i nowoczesnych maszyn 
dia kom binatu włókienniczego, 
e lek trow n i wodnej, w y tw ó rn i 
przędzy i in. We wszystkich 
dziedzinach życia naród a lbań
ski znajdował i zna jdu je  w ie l
ką i nieocenioną pomoc Zw iąz
ku Radzieckiego, towarzysza 
Stalina.

W ie lk ie  znaczenie dla naszego

a w  poszczególnych gałęziach 
przemysłu, np. cukrowniczego 
— odpowiednio o 1.706 procent, 
rybnego — o 2.325 procent, w łó
kienniczego — o 4.247 procent, 
skórzanego — o 159 procent, ■ e- 
mentowego — o 365 proc- ot, 
drzewnego — o 363 procent,
chemicznego — o 335 procent, 
elektrotechnicznego — 413 p ro
cent.

W  roku 1955 globalna w yd a j
ność kopalń wzrośnie w porów
naniu z rokiem  1950: w  nafcie o 
200 procent, w chrom ie m ine
ra lnym  o 203 procent, w wę
glu kam iennym  o 588 procent.

W zrost p ro du kc ji rolniczej 
przedstawiać się będzie nastę
pująco: pszenica o 18,5 procent, 
kukurydza o 44 procent, ryż o 
42 procent, baweina o 81,8 p ro
cent, bu rak i cukrowe o 343,4 
procent, ja rzyny o 30 procent.

W okresie 5 - la tk i zainwesto
wane będą w ie lk ie  sumy dla 
budownictwa nowych ważnych 
obiektów, jak e lektrow nia wod
na „E nve r“  ra fine ria  naftowa, 
cementownia, fabryka konserw, 
ja rzyn i owoców, fabryka w y 
robów wełnianych, fabryka 
papieru, huta szkła itd . Nastąpi 
dalszy rozwój transportu, w zro
śnie obrót p roduktam i spożyw
czymi, wzrośnie liczba szkól 1 
innych in s ty tu c ji ku ltu ra lnych  i 
ośw iatowych, wzmocni się siła 
obronna naszej' ojczyzny.

W obliczu nowych w ie lk ich  
zadań, masy pracujące A lb an ii 
w zm aga ją  walkę o realizację 
planów gospodarczych, podno
szą na wyższy poziom współza
wodn ictw o socjalistyczne. Na 
cześć X IX  Zjazdu KPZR. setki 
zakiadów pracy podjęły zobo
wiązania p ro d u k c y jn e  i w yko 
nały je przedterm inowo O bra
dy i uchwały historycznego 
Zjazdu są nieocenionym skar
bem, i drogowskazem w naszej 
Drący i walce.

Na cześć 8 rocznicy wyzwo
lenia, masy pracujące A lb an ii 
podję ły nowe zobowiązania I 
obecnie z powodzeniem je rea
lizu ją .

Naród a lbański świadom y 
jest, że swoją wytężoną pracą, 
w a lką o plan, o rozkw it k ra ju  
wnosi w kład w  w ie lk ie  dzieło 
obrony i umocnienia pokoju na 
świecie.

Niedawno w naszej sto licy 
odbył się A lbański Kongres 
Pokoju, na k tó rym  naród nasz 
zamanifestował swoje gorące 
um iłow an ie pokoju, swoją wo
lę obrony pokoju przed każdym 
kto  chciałby go naruszyć.

Wspomagany przez Zwiąźek 
Radziecki i  k ra je  dem okracji 
ludowej, naród albański z en
tuzjazmem budu je lepsze, szczę
śliwe życie. W  8 rocznicę w y 
zwolenia A lb an ii pozdrawia on 
z całego serca wszystkich p rzy
jació ł, k tó rzy  całym sercem po
m agali i pomagają mu w m ar
szu po jedynie słusznej drodze 
budowy socjalistycznej A lban ii.

marg ines ie

Śladami M a llliu *a

W Zakładach Wytwórczych Apa ra tu ry  Precyzyjnej w  Świdn icy poważne sukcesy odniosła 
brygadą racjonalizatorska, która opracowała i zastosowała wiele pomAjsłów rac jonalizator
skich, Na zdjęciu: racjonalizatorzy  W. Szarlęj i M. Pamuła, którzy skonstruowali aparat alar- 
m ow o-św ie t lny  sygnalizujący za pomocą świateł powstanie pożaru w  k tó rym ko lw ie k  z dzia

łów zakładu  F o to  c a f  — W d o w iń s k l

„Na Wyspach Brytyjskich jest 
źle: statystyki notują przyrost 
naturalny, ale zbyt małe plony 
rolne“ — pisze prasa brytyjska.

Przeczytał te słowa również 
w ikary z Methwick, Charles 
LoWe i w trosce o dusze swoich 
owieczek przedstawił plan „oca
lenia“. Ale naszemu wikaremu 
przez myśl nie przeszło, że moż
na podnieść produkcję rolną 
oraz znieść niesprawiedliwości 
przy podziale dóbr i uratować 
Anglię przed „klęską“ przyro
stu naturalnego.

„Reforma" wikarego Jest zu
pełnie inna i całkiem pi-osta: 

wydawanie „licencji“ na dzie

ci, celem reglamentowania uro
dzeń, sterylizacja „osób o ma
łej inteligencji“, zezwalanie na 
małżeństwa „osobnikom wyłącz
nie w wieku od 30 do 50 lat", 
oraz — dobrowolne samobój
stwo osób po 70-tym roku ży
cia — „dla dobra kraju".

Tylko w ten sposób — powia
da wikary z Methwick — An
glia będzie znowu „zieloną i ol
chą wyspą..."

A na jednym z tych angiel
skich „zieleńców“ dozorcą cmen
tarnym będzie w ikary Charles 
Lowe, nie tyle reformator, ile 
kontynuator teorii Malthusa I 
Hitlera. M AR

Gromadzkie zebrania członków GS 
ważnym ogniwem samorządu spółdzielczego

W sierpn iu br. obradował w  
W arszawie I  Kongres Spół
dzielczości Zaopatrzenia i Sku
pu. Kongres ten przeprowadzi! 
głęboką analizę pracy gm innych 
spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska“ , ich punktów  i placówek, 
analizę p ra c y - Powiatowych 
Zw iązków  GS.

Kongres s tw ie rdz ił, że obok 
w ie lk ich  osiągnięć naszej spół
dzielczości zaopatrzenia I skupu 
są jeszcze poważne b ra k i w  je j 
pracy. B ra k i te w y n ik a ją  prze
de wszystkim  ze zbyt m alej ak
tywności samorządu spółdziel
czego. a szczególnie kom ite tów  
członkowskich, z niedostateczne
go współudziału członków spół
dzie ln i w  je j zarządzaniu i kon
tro li. B rak i te w y n ik a ją  ze zbyt 
m alej czujności tych kom ite tów  
członkowskich w  w y k ryw a n iu  
i lik w id o w a n iu  zdarzającej się 
gdzieniegdzie w rog ie j dz ia ła l
ności w  spółdzielniach, różne
go rodzaju nadużyć, godzących 
w  interes państwa, w  interes 
chłopów pracujących.

Kongres wezwał wszystkich 
członków spółdzielni do ja k  na j
liczniejszego udzia łu  w  pokon- 
gresowych zebraniach gromadz
k ich i ak tyw ne j pracy w  kom i
tetach członkowskich, gm innych 
radach spółdzielczych i ich ko
misjach. W ezwał do stałego i 
systematycznego ulepszania pra
cy spółdzielni, do bezwzględne
go usuwania ze swych szeregów 
elem entów ku łackich , do zw a l
czania panoszącej się jeszcze tu 
i ówdzie spekulacji, kum oter
stwa. Jednocześnie Kongres zo
bowiązał w  uchwale zarządy 
GS, ich pracow ników , pracow
n ików  PZGS, okręgowych od
dzia łów  CRS i Centralnego Za
rządu CRS, aby u trzym yw a li 
stałą w ięź i łączność z masami 
członkowskim i. Zobowiązał apa
ra t PZGS, okręgowych oddzia
łów  CRS 1 Centralnego Zarzą

du CRS do otoczenia opieką 
podległych im  spółdzie ln i, do 
stałego ich ins truow an ia  i kon
tro low an ia , by stworzyć w a
ru n k i sprzyja jące w ykonan iu  
stojących przed spółdzielczością 
zadań.

W chodzim y obecnie w  okres, 
k iedy po w a lnych zgromadze
niach przedstaw icie li GS, zaczę
ły  się gromadzkie zebrania 
członków spółdzielczości zaopa
trzenia i skupu, kiedy uchwały 
Kongresu docierają do najszer
szych mas chłopskich.

Czym są tak ie  zebrania? Są 
podstawowym  ogniwem  spół
dzielczego samorządu. One to 
w łączają chłopów do kie rowania 
spółdzie ln iam i i ich p lacówka
mi, one kon tro lu ją  działalność 
tych spółdzielni, przed n im i za
rządy GS zobowiązane są zda
wać dokładne i szczegółowe 
sprawozdania ze swej pracy. To 
w łaśnie gromadzkie zebrania 
w in n y  dokonać k ry tyczne j oce
ny działalności swych spółdziel
ni, przeróżnych ich  f i l i i  i  p la 
cówek. One wreszcie w yb iera ją  
5—7-osobowe ko m ite ty  człon
kowskie, k tóre przez cały okres 
aż do następnych; zebrań w łą 
czają się do pracy GS.

T rz y  p rzyk łady

Poważna jest więc ro la zebrań 
grom adzkich w  uspraw nieniu 
pracy spółdzielczości.

N iestety, nie wszędzie te ze
brania przebiegają należycie, nie 
wszędzie w łaściw ie przygotow u
ją  się do nich zarządy GS i 
PZGS. Zdarzają się jaskraw e 
przyk łady lekceważenia zebrań, 
wręcz niewłaściwego ich przy
gotowania i przeprowadzenia. 
P rzyk łady takie  znaleźć można 
w  pow. K a lisz  w  w oj. poznań
skim , w  pow. C iechanów w  
w oj. warszaw skim  i  w  pow. 
Łask w  w o j. łódzkim»

In s trukc ja  CRS dokładnie 
m ów iła , że zebrania gromadz
k ie  członków spółdzielni należy 
przeprowadzać w  okresie od 15 
listopada do 10 grudn ia br. 
PZGS w  Kaliszu uprościł sobie 
sprawę, bo wszystkie zebrania 
przeprowadził w  dwóch dniach 
— 12 i 13 listopada. To z kolei 
zmusiło do jeszcze jednego 
„uproszczenia“  —  w ie le  zebrań 
trzeba było przeprowadzić łącz
nie z k ilkom a gromadami. Z ła
mano ins trukc ję  CRS. złamano 
zasadę, aby zebrania odbyły się 
w  każdej bez w y ją tku  groma
dzie.

Może więc p rzyna jm n ie j prze
bieg tych zebrań stał na w ła 
ściwym  poziomie? B yna jm n ie j 
Zarządy GS składały sprawo
zdania opracowane przed k ilk u  
m iesiącami, n ik t z PZGS zebrań 
nie kon tro low ał. Siłą rzeczy 
anemicznie, bez krytyczne j ana
lizy  om ówiono pracę dotych
czasowych kom ite tów  człon
kow skich i spółdzielni, podob
nie w ybierano nowe kom itety.

W pow. Ciechanów PZGS ró 
wnież zebraniam i się nie in te 
resował, nie \ćysła ł nikogo do 
skontro lowania ich przebiegu.

B y ł w  pow. ciechanowskim  
przedstaw ic ie l oddziału okręgo
wego CRS w  W arszawie, ob. 
G ó re ck i odpow iedzia lny za 
przeprowadzenie zebrań. Po ty 
godn iow ym  pobycie w ró c ił do 
W arszawy a ku ra t w  przeddzień 
zebrań.

A  w yn ik?  W yn ik  zgoła opła
kany. Zarządy GS nie przygo
tow ały sprawozdań, nie przygo
to w a li ich k ie row n icy  sklepów. 
K om ite ty  członkowskie nie zo
stały nawet powiadomione o ze
braniach, a samych członków 
spółdzielni zaw iadam iali sołtysi 
za pomocą kartek. Napis nn 
kartkach  b rzm ia ł:

„Odbędzie się zebranie i p rzy
jadą prelegenci z pow ia tu“ ,

Poza tym  nic. A n i ja k i«  ze
branie, ani czemu poświęcone. 
Prezes GS w  Opinogórze, Obi
dowski, schował do b iu rka  in 
s trukc ję  CRS w  spraw ie prze
prowadzenia zebrań, k tó re j n ik t 
nie czytał. K on tro le r w ew nętrz
ny tejże spółdzielni. Romanow
ski, uważał za stosowne nie 
przygotować sprawozdania p i
semnego.

„Ja  mam wszystko w  głow ię 
i będę sprawozdanie z pamięci 
sk łada ł“  —  orzekł.

Całe szczęście, te  w  n iektó 
rych gromadach sami chłopi nie 
dopuścili do podobnej parodii 
zebrań. K iedy np. w  gr. P ałuki 
przybyło na zebranie 18 człon
ków  spółdzielni (z ogólnej ilo
ści 36). kiedy chłopi nie zastali 
nikogo z kom ite tu członkow
skiego i dow iedzieli się o celu 
zebrania — sami je  odłożyli 
na 23 listopada. Zażądali na ten 
dzień szczegółowego sprawozda
nia zarządu GS, sklepowej, przy
rz e k li staw ić się całą grom a
dą.

Podobnie w yglądał przebieg 
zebrań w  pow. Łask. Tam  rów 
nież nie przygotowano się do 
nich, n ik t  z PZGS nie raczył 
skontro lować ich przebiegu.

U n ik a ć  b łę d ó w

Trzy wyżej wspomniane po
w ia ty  nie są w y ją tk iem . Fak
tów  niewłaściwego przygotowa
nia zebrań można by podać w ię
cej.

O czym to świadczy? Św iad
czy przede wszystkim  o tym , że 
nie wszystkie zarządy GS i 
PZGS zrozum iały wagę w ie lk ie j 
kam pan ii w yboru nowych kom i
tetów członkowskich, oceny do
tychczasowej działalności spół
dzielczości zaopatrzenia 1 sku- 
*-u, oceny dokonanej przez sa
mych chłopów.

Świadczy to także o tym, że

nie wszędzie w łączyły się do 
akc ji zebrań organizacje maso
we, ja k  ZSCh, Liga Kobiet, 
ZMP.

Świadczy wreszcie o tym , że 
n iektóre kom ite ty  pow iatowe 
p a rtii n ie  zaktyw izow a ły kom i
te tów  gm innych w  k ie run ku  
udzielenia ja k  na jda le j idącej 
pomocy GS-om w  przeprowa
dzeniu gromadzkich zebrań 
członków 1 w  wyborach kom i
tetów  członkowskich, nie pomo
g ły  w  przygotow aniu w łaśc i
wych referatów , sprawozdań.

Zebrania jeszcze trw a ją . Na* 
leży więc dołożyć wszelkich sta
rań, by przygotować je  należy
cie od strony techniczno-orga
nizacyjnej, przyp ilnow ać, aby 
sprawozdania zarządów GS by
ły  dokładnie opracowane. Nale
ży .obsłużyć przez ak tyw  po
w ia tow y każde bez w y ją tku  ze
branie, k tóre powinno mieć 
przebieg zgodny z przepisami 
s tatutow ym i. Dopiln(Avać, by do 
nowych kom ite tów  członkow
skich weszli na jbardzie j a k ty w 
n i chłop i m a ło . i ś rednioro ln i, 
kob ie ty  w ie jsk ie , ludzie przo
dujący w  pracy społecznej i w 
rea lizac ji swych obowiązków 
wobec państwa. Szeroko należy 
uwzględnić tych, którzy w yro 
śli w  akc ji wyborczej.

Zebrania gromadzkie pow inny 
także, oprócz pracy spółdzielni, 
omówić szeroko sprawy kon
tra k ta c ji, rea lizac ji zobowiązań 
wobec państwa, m ob ilizac ji wsi 
do w ykopków  buraków , orek 
zim owych itp.

Dopiero tak przeprowadzone 
zebrania członków spółdziel
czości zaopatrzenia I skupu speł
nią swe zadania, podniosą na 
jeszcze wyższy poziom pracę 
naszych spółdzielni.

F. FELC ZA K
st. In s tru k to r W ydzia łu  Rolnego 

KC  PZPR
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Załoga musi znać swoje plany
Załoga W ydzia łu  P rzeładun

kowego N r. I I  G dynia — Port 
zobowiązała się statek „A n ie  
Jahson" zaplanowany do w y ła 
dunku na 5 zmian, wyładować 
w  przeciągu czterech zmian. Zo
bowiązanie zostało wykonane w 
te rm in ie  skróconym, bo ty lko  
w  3,5 zmiany.

Z kole i in ny  przykład. Na 
»tatku „B o b -T “  była za trudn io
na młodzieżowa brygada Nr. 55 
w  składzie 14 robotn ików . B ry 
gada ta w yładow u jąc ze statku 
tow a r osiągnęła 378 procent 
w ykonania norm y. Także b ry 
gada N r. 68 pracująca na^tym  
samym sta tku  osiągnęła 368 
procent norm y.

Z tych przyk ładów  jasno w y 
n ika , że rob o tn ik  po rtow y b i
je  się o to, aby wydajność jego 
pracy była ja k  najw iększa. Obo
w iązk iem  k ie row n ic tw a W y
dzia łu Przeładunkowego jest mu 
dopomóc w  osiągnięciu jeszcze 
wyższych w yn ików . Tymczasem 
stosowany dotychczas system 
planowania operatywnego dia 
brygad roboczych w  porcie jest 
niewystarczający.

Obecnie p lanowania przerzutu 
masy tow arow ej są robione

ty lk o  dla jednej zm iany, a b ry 
gada dow iaduje się o swoim za
daniu przed samym rozpoczę
ciem pracy. Natom iast o tym . 
ja k ie  będzie Jej zadanie na na
stępny dzień; już  nie wie.

Zagadnienie to w inno być 
rozwiązane w  ten sam sposób, 
ja k  w  innych dziedzinach p ro
dukc ji. M ateria ! do planowania 
na wyższym poziomie posiada
my. Znam y masę towarową, 
znamy ilość brygad i chyba nie 
będzie nic trudnego, jeżeli tę 
masę tow arow ą po szczegóło
wej analiz ie  rozłoży się na po
jedyncze brygady, orien tu jąc 
je  w  ten sposób w  zaplanowa
nej dla n ich pracy.

N iektó rzy  na pewno będą 
tw ie rdz ić , że p o rty  uzależnione 
są w  dużej mierze od w ystępu
jących sztormów itp . co poważ
nie w p ływ a  na term inowość 
wykonania. A le  czy inne zakła
dy p rodukcyjne m ają zawsze 
jednakowe w a ru n k i pracy? — 
Na pewno nie. I  czy dlatego na
leży rezygnować z doprowadza
nia p lanów do załogi? Na pew 
no nie.

H E N R Y K  PRES 
Gdynia

Lekarzu, ulecz się sam
W e wrześniu 1952 roku  o trzy 

m ałem  z M in is te rs tw a B udow 
n ic tw a  M iast i Osiedli p rzy
dzia ł na mieszkanie w  nowym  
b loku  przy ul. M yś liw ieck ie j 11.

Chcę poruszyć tu ta j sprawę 
jakości wykonania prac budow 
lanych wspomnianego b loku 
przez prowadzące budowę Z je 
dnoczenie Budow nictw a M ie j
skiego Warszawa-5.

ZB M W -5 rozpoczęło roboty 
Jeszcze we wrześniu 1951 roku, 
a więc prace trw a ją  przeszło 
rok. W ykonawstwo jest bardzo 
niedbale, a ju ż  co na jm n ie j 
dz iw ny w yda je  się porządek, w 
ja k im  prace te są prowadzone.

A  w ięc: Po w ym alow an iu  
mieszkań,, zaczęto w ykuw ać w  
ścianach wgłęb ien ia  na ru ry  
gazowe, k tó re  dotychczas nie są 
zamurowane i  gaz nie  jest do
prowadzony do mieszkań. A  
przecież pó ł roku  tem u m ury  
b y ły  jeszcze w  stanie surowym  
I  by ło  dosyć czasu na założenie 
wszystkich insta lac ji.

N iedopatrzenie przy zakłada
n iu  ry n n y  spowodowało, że 
woda opadowa ścieka z ru ry  

* *
Wczoraj

spustowej na n lezakryty  gzyms. 
F ak t ten jest przyczyną w ilgoci, 
k tóra zakradła się do mieszkań.

Widoczne ju ż  teraz pęknięcia 
w ty n k u  przy suficie należało
by zbadać.

P rzy. zam urowaniu wgłębień 
na ru ry  centralnego ogrzewania 
prace zostały wykonane n ie 
dbale, tak, że przy p ierwszym  
ogrzaniu ty n k  odpada z tych 
m iejsc, pozostaw iając dziury.

S u fity  otynkowano bardzo 
p rym ityw n ie .

W szystkie te niedociągnięcia, 
z k tó fych  część ty lk o  w ym ie n i
łem, świadczą bardzo n ieko
rzystn ie  o pracy załogi Z jedno
czenia Budow nictw a M ie jskiego 
Warszawa-5.

Co n a jm n ie j dz iw ny w yda je  
się rów nież brak skutecznego 
nadzoru ze strony inwestora 
nad przebiegiem prac — tym  
bardzie j dziwny, że inwestorem  
jest nie k to  inny, ja k  M in is te r
stwo Budow nictw a M iast i 
Osiedli.

N. TAHO RY  
Warszawa

a dziś
Niedawno w  zw iązku z prze j

ściem na nowy- P 'lńn  kon t odby! 
się dw utygodn iow y kurs dla 
księgowych budow lanych przed
sięb iorstw  pow iatowych.

K urs  odbywa! się w  pięknym  
budynku P T TK  nad jeziorem 
Augustow skim  na koszt pań
stwa.

Będąc na kursie przypom nia
łem sobie, ja k  przed wojną, gdy 
chodziłem  jeszcze do szkoły o j
ciec' m ój zastanaw iał się nieraz, 
ja k i by zawód dla  m nie wybrać, 
bym  m ógł znaleźć pracę po u- 
kończeniu szkoły. Przed wojną 
rodzice m a rtw ili się nie ty lk o  o 
to  skąd wziąć pieniądze na szko
lę dla dziecka, ale i  o to, co po
cząć. by dziecko po ukończeniu 
szkoły m ia ło  zapewniony byt.

N iedawno przeglądałem k ilk a  
przedwojennych gazet i  w  ru 
bryce poszukiwania pracy w i-

<»
działem stale powtarzające się
ogłoszenia — „A bso lw ent szko
ły  p rzy jm ie  bezpłatną p ra k ty 
kę“  — i  podobne.
»Jakże inaczej Jest dzisiaj. Pań

stwo nie ty lk o  bezpłatnie uczy, 
udziela stypendiów, zapewnia 
pracę po ukończeniu szkoły, ale 
i pam ięta o podwyższaniu kw a
li f ik a c ji osób już  pracujących 
nie ty lk o  n ie  żądając za to za
pła ty, ale i zapewniając tak  w y
godne w a run k i, jd k ie  m y m ie
liśm y na kursie.

D latego też wszyscy uczestni
cy kursu postanow ili po powro
cie do swoich zakładów jeszcze 
lep ie j pracować dla Ojczyzny. 
Podję liśm y współzawodnictwo o 
przedterm inowe składanie b ilan 
sów.

TADEUSZ DUNCZF.WSKI 
! Ustrzyki Dolne

Tydzień na arenie ś w ia ta
„Ali th« news that‘s f i t  to

p r in t "  (D ru ku je ip y  wszystko, co 
się do d ru ku  nadaje). Takie  ha
sło w idn ie je  na pierwszej 
stronie w ie lkokap ita lis tyczne
go d z ie n n il«  am erykańskiego 
„N ew  Y ork  ł im e s “ . A le  slogan 
ten — ja k  w ie le podobnych w  
Stanach Zjednoczonych fraze
sów — odbiega całkow icie od 
rzeczywistości. Prasa am ery
kańska p u b liku je  byna jm n ie j 
nie to ,.eo się do d ru ku  nadaje“ , 
ale to. co odpowiada interesom  
w ie lk ich  kap ita lis tów  am ery
kańskich. D latego też znajdzie
m y tam  histeryczne naw o ływ a
nia do trzecie j w o jny  św ia to
wej. ale nie u jrzym y  in fo rm a c ji
0 kon s tru k tyw nych  dążeniach 
do u trzym an ia  pokoju.

Z tego to względu cala p ra 
wie burżuazyjna prasa ame
rykańska przem ilczała h is to
ryczną rezolucje delegacji ra 
dzieckie j w  ONZ w  sprawie 
Kore i. Przem ilczała fak t, że 
Zw iązek Radziecki zażądał na
tychm iastowego przerwania 
w o jn y  w  K ore i oraz przekaza
nia spornej sprawy jeńców do 
specjalnej kom is ji, k tóra by za
jęła się pokojow ym  rozw iąza
niem k o n flik tu  koreańskiego 
K om is ja  ta, składająca się z 
przedstaw icie li 11 państw  — 
stron biorących udzia ł w  kon 
flik c ie  i  k ra jó w  nie biorących 
w  n im  udzia łu, m ia łaby roz
strzygnąć sprawę ca łkow ite j re 
pa triac ji jeńców  wojennych, 
podejm ując uchw a ły w iększo
ścią 2/3 głosów.

K ap ita lis tyczna  prasa am ery
kańska bała się opub likować tę 
ogrom nej wagi rezolucję. Ba
ła się, ponieważ ko ła  rządzące 
Stanów Zjednoczonych b y n a j
m nie j nie chcą zakończenia 
w o jn y  w  K ore i ale je j dalsze
go kontynuowania.

A m e ry k a ń s k ie  re zo lu c je  
pod ró ż n y m i szy ld a m i

Do tego w łaśnie celu zm ie
rzały rezolucje składane przez 
Stąn.y Zjednoczone oraz przez 
inne delegacje, m nie j lu b  w ię 
cej od USA uzależnione. 
W szystkie one — iącznie z sze
roko — i  celowo — reklam ow a
ną propozycją hinduską, która 

! określona została przez prasę 
zachodnią jako „kom prom iso
w a“  — sta ły w gruncie rzeczy 
na tym  samym stanowisku, cc
1 rezolucja am erykańska: w ta 
k i czy in ny  sposób zm ierzały 
do zatrzym ania w  n iew o li ame
rykańsk ie j dziesiątków tysięcy

(jeńców  strony ludow ej 1 un ie 
m ożliw ien ia zawarcia rozejmu.

M anew ry am erykańskie w  
ONZ w okó ł sprawy koreańskie j 
— wszystkie te rzekomo „ko m 
prom isowe“ , „ugodowe" rezolu- 

I cje w y n ik a ły  z p ro s te j.przyczy- 
| ny: z tego, że amerykańscy 

im peria liśc i nie mogą znaleźć 
| poparcia dla swych jaw n ie  a- 

gresywnych rezo luc ji i zmusze
ni są je maskować różnym i fra 
zesami. A le  maskarada ta, idą
ca w  parze z b ru ta ln ym  nacis
kiem. nie zawsze osiąga-^sku- 
tek. Szczegóin-ie jaskraw o w y 
chodzi to na ja w  przy gloT 
sowaniu nad sprawami ko 
lon ia lnym i. Nowym  tego dowo
dem by ł fakt. że w brew  ostrej 
opozycji m ocarstw  ko lon ia ł- i 
nych. Specjalna K om is ja  Poli-* i 

i tyczna uchw a liła  rezolucję po- 
j tępiająeą rząd U n ii P ó łudniow o- 
( A fry k a ń s k ie j za prześladowania 
j rasowe. Uchwalenie te j rezolu- 
I c ji by ło  pośrednim  — choć nie
w ą tp liw ie  d o tk liw y m  — policz
kiem  d la  rządu Stanów Zjed- 

1 troczonych, k tó ry  również „po- 
| szczycić“  się może poważnym i ! 
„osiągnięciam i“  w dziedzinie j 
d ysk rym inac ji rasowej. •

Porażki Stanów Żjednoczo- '

Zygmunt Brnniarek

nych i innych państw  ko lon iza- 
torsk ich w  ONZ są odbiciem 
an ty im peria lis tyczne j w a lk i, ja_ 
ka ro zw ija  się coraz bardzie j 
w  kra jach ko lon ia lnych i  za
leżnych. W alka ta z nową siłą 
wybuchła ostatnio w Iraku, 
gdzie doszło do w ie lk ich  de
m onstracji, wym ierzonych prze
c iw ko  angie lskim  i am erykań
skim  im peria listom .

W  Ira k u  i w  V ie tn am ie
W ypadki w  Ira k u  rozpoczęły 

się od potężnego s tra jk u  stu
dentów. k tó rzy  w ys tąp ili z za
daniem wypędzenia im p e ria li
stów z k ra ju , nacjonalizacji 
przem ysłu naftowego i  w ypo
wiedzenia niewolniczego u k ła 
du anglo _ irackiego, przepę
dzenia skorum powanej k l ik i 
rządzącej, powszechnych w ybo
rów  i utworzenia rządu demo
kratycznego.

Choć rząd odpowiedział na te 
demonstracje masakrą ludności 
(według wiadom ości agencji 
Reutera 10 osób zostało zabi
tych, a 100 poważnie rannych) 
— nie udało mu się opanować 
sytuacji. D w ukro tn ie  zm ienia li 
się now i prem ierzy; wreszcie 
regent przekazał władzę w  ręce 
generała Mahm uda, k tó ry  roz
począł k rw a w ą  „pa cy fikac ję “  
k ra ju . W szystkie partie  opozy
cyjne zostały rozwiązane a ich 
pisma zamknięte. W  Ira ku  
wprowadzono stan w ojenny. 
M im o to jednak — wiadomości 
nadchodzące z Ira k u  m ów ią o 
dalszych dem onstracjach an ty - 
im peria listycznych.

W ydarzenia w  Ira k u  — to no
we ogniwo w  potężnej walce 
narodów ko lon ia lnych  i  zależ
nych o niepodległość, o w yzw o
lenie się z ka jdan im p e ria li
stycznych „konces ji“  i im p e ria 
lis tycznej n iew oli. Nie po tra fią  
te j w a lk i powstrzym ać żadni 
„opatrznościow i“  generałowie 
an i ich zaoceaniczni op iekuno
wie.

Z V ie tnam u - nadchodzą w ia 
domości, świadczące o nowych, 
poważnych porażkach francu 

skiego korpusu ekspedycyjnego. 
W ietnamska A rm ia  Dem okra
tyczna zdobyła w ie lką  tw ierdzę 
francuską Son-La i podeszła 
pod inną tw ierdzę Na-Sam, w  
k tó re j zna jdu je  się 15.000 ofice
rów  i żołn ierzy korpusu ekspe
dycyjnego W  zw iązku z tym  
paryski „C om bat“  stw ierdza; 
„ BHwa pod Na-Sam zadecyduje 
o, losie k ra ju  Thai, o naszej 
obecności w  Górnym Tonkinie  
oraz o losie 15.000 żołnierzy“ . 
Równocześnie, agencja A FP  do- 

j nosi, że partyzanci vietnam scv 
j w zn ow ili ożywioną działalność 
| w  pobliżu Hanoi, sto licy Indo- 
| chin. N ie bez kozery prasa 
i francuska b ije  na alarm , że 
„system kolon ia lny  — nie t y l 
ko francusk i — znajduje się w  
poważnym niebezpieczeństwie“ .

Porażka im peria lis tów  
w  Czechosłowacji

W alka narodów przeciwko 
oodżegaczom w o jennym , Im pe
ria lis tom  i agresorom sprawia, 
że na swych ta jnych  kontach 
w  Waszyngtonie, Londyn ie  i 
Paryżu — im peria liśc i raz po 
raz zapisywać muszą poważne 
porażki. Szczególnie bolesne są 
dla n ich porażki w  tych k ra 
jach. k tó re  w y z w o liły  się spod 
kapita listycznego panowania i 
k tó re  im peria liśc i, p rzy  pomocy 
zbrodniczych metod szpiego
stwa, sabotażu i dyw e rs ji chcie
lib y  znowu zakuć w  ka jdany 
w a ll-s tree tow sk ie j n iewoli.

D latego też p raw dz iw ym  'pa
roksyzm em  wściekłości zarea
gowali im peria liśc i wszelkie j 
maści na proces ga rstk i agen
tów  i szpiegów im peria lis tycz
nych w  Czechosłowacji. Ze 
zgrzytan iem  zębów śledzili ze
znania oskarżonych i św iadków  
oraz przygniata jące dowody, 
k tó re  po tw ie rdz iły  zdradziecką, 
zbrodniczą działalność Slansky* 
ego i jego w spó ln ików  na służ
bie im peria lis tów .

Na ław ie  oskarżonych zasiedli 
przedstaw iciele szerokiego „w a 
chlarza“  w yw iadów  i  h itle ro w 
scy szpiedzy, współpracownicy

„In te llig ence  Service" i am ery
kańskie j OSS, ła jdacy zw iąza
n i ze w szystk im i agenturam i 
im peria lis tycznym i: z titow sz- 
czyzną, z trockizm em , ze sy jo
nizmem i  bu rżuazy jnym i na
c jona lis tam i w  Czechosłowacji. 
Wszyscy oni jeden m ie li cel: 
obalenie ustro ju  dem okracji lu 
dowej, wydanie Czechosłowacji 
na łup  am erykańskich bandy
tów.

Proces w ykazał w  całej pe ł
n i w inę i zbrodnię oskarżo
nych. B y ł ,on w ie lką  lekcją 
czujności dla wszystkich k ra 
jó w  dem okracji ludow ej i dla 
wszystkich m iłu jących  pokój 
ludzi na świecie. B y ł on rów no
cześnie d o tk liw y m  ciosem dla 
anglosaskich im peria lis tów , bo
lesnym uderzeniem po zachłan
nych łapach. „Zbrodnicze kno-  
wanią waszyngtońskich inspi
ratorów szpiegostwa i  ich na
jemnych bandytów skazane są 
na f iasko “  — pisze „P raw da “  w 
a rtyku le  wstępnym : Na know a
nia te... „obóz pokoju i demokra
c j i  odpowiada dalszym podno
szeniem czujności, wzmacnia
niem jedności i  zwartości 
swych szeregów".

O pokój m iędzy narodam i
Przeciwko zbrodniczym  kno 

waniom  im peria lis tów , prze
c iw ko przygotowaniom  w o jen
nym , przeciwko prowokacjom  
antypoko jow ym , przeciwko ca
łe j po lityce agresji am erykań
skich kandydatów  do panowa
nia nad św iatem  — łączą swe 
s iły  we wspólnej walce wszy
scy uczciw i ludzie na świecie.

W yrazem  ich w o li przekre
ślenia groźby nowej w o jny, 
u trzym an ia  i  u trw a len ia  poko
ju  będzie Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju w  W ie
dniu. Na całym  świecie trw a 
ją  intensywne przygotow a
nia do Kongresu. Z F ranc ji 
nadchodzi wiadomość o w ie i-  
k im  kongresie ludu Paryża, na 
k tó rym  50.000 przedstaw icie li 

| stolicy F ranc ji i departam entu 
Sekwany w ybra ło  delegatów 

) do W iednia. Z innego krańca 
.ziemi — z Rio de Janeiro do- 

i noszą o kongresie kob ie t p ra - 
i zy lijsk ich , k tó ry  w yra z i! pełną 

solidarność z celami Kongresu 
w  W iedniu i wyznaczy! delega
cję, k tó ra  iłeźm ie  w  n im  udział.

I Z da lek ie j Japonii przesyła ją 
Kongresow i pozdrowienia ja -  

| pońscy bo jow nicy o pokój, k tó - 
; rzy na zgromadzeniu w  Tokio 
zaprotestowali przeciwko ame- 

j rykańsk ie j okupacji swego k ra - 
! ju .

Doniosłym  ogniwem  w  akc ji- 
przygotowań do Kongresu będzie 
Wszechzwiązkowa Konferencja 

j Obrońców Pokoju, k tó ra  roz- 
j pocznie swe obrady 2 grudnia 
! w Moskwie. Będziex t5 K on fe- 
I rencja now ym  wyrazem  jedno- 
| ści m ora lno _ po lityczne j spo- 
j leczeństwa radzieckiego w  walce 

o pokój. Będzie ona wyrazem  
j czółowej ro li Zw iązku Radzie- 
| ckiego w walce o utrzym anie i 
{ u trw a len ie  pokoju.

In tensyw nie przygotow uje się 
do Kongresu w W iedniu naród 
polski." W niedzielę odbędzie się 
w W arszawie I I  Ogólnopolski 
Kongres Obrońców Pokoju.

Zgromadzeni w  W arszawie 
przodujący i na jbardz ie j o fia r
n i bo jow nicy o pokój z całej 
Polski w yb iorą  delegatów, k tó 
rzy w  im ien iu  całego narodu 
polskiego przekażą Kongresowi 
w  W iedniu słowa niezłom nej 
solidarności ze św iatow ym  ru 
chem obrońców pokoju i dadzą 
wyraz w o li dalszej w a lk i i p ra
cy dla pokoju, tak  wspaniale i 
jednom yśln ie zam anifestowanej 
w  w yborach do Sejmu Polskie j 
Rzeczypospolite] Ludowej.

Więcej takich „braków“...

Ano, tak jest — brak było w  naszej brygadzie brakoroba..
Rys. A r tu r  W ie js k i

„R e w iz o r“  Gogola na ekran ie
W  M in is te rs tw ie  K inem ato

g ra fii ZSRR odbył się pierwszy 
pokaz nowego kolorowego f i l 
m u „R ew izo r“ , zrealizowanego 
przez W. P iętrowa w  w y tw ó r
n i „M o s fiłm “  na podstawie zna
ko m ite j kom edii Gogola. Rolę 
Horocłńiczego gra w  film ie

J. T o łub le jew , Chłestakowa — 
I. Gorbaczew. W  pozostałych ro 
lach gra ją  znakom ici artyści 
M. Janszyn, A. G rlbow , E. Ga- 
r ln  i  inn i. W  najb liższych dniach 
f i lm  ukaże się na ekranach Mo
skwy. (m)

Pod ost rym kątem

Dzu*kii{eniv za laką oszczędność
Jakby tu obciąć nitki, pozosta

wione w tkalni, jak zlikwido
wać pęczki i węzły, naruszające 
gir dkość tkaniny, nie opierając 
broń Boże, rąk na stole — za
stanawiały się pęczkarki Mazo
wieckich Zakładów Przemysłu 
Wełnianego.

Jakby tu zracjonalizować — 
pracę na cerowni, żeby przy ar
tystycznym cerowaniu tkanin, 
nie trzeba byio dotykać ręka
wem tafli stoi» — radziły ce- 
rowaczki Mazowieckich Zakła
dów.

Jakby tu zracjonalizować pra
cę przy zakładaniu nowej osno
wy, żeby nie dotknąć ręką kro
sna, a jednak przewlec ją przez 
wszystkie oczka strun w niciel
nicach — Kombinowały wiązar- 
kł oddziału tkalnł tychże Mazo
wieckich Zakładów w Tomaszo
wie.

Jakby tu zwalczyć biurokra
cję, tkwiącą w wydziale BHP 
(Bezpieczeństwo i Higiena Pra
cy) Centralnego Zarządu Prze
myślu Wełnianego, który upra
szcza sobie plan oszczędnościo
wy w ten sposób, że cerowacz- 
kom. pęczkarkom, wiązarkom  
M ZP W  w Tomaszowie Mazo
wieckim przydziela fartuchy ro
bocze bez rękawów, — zastana
w ia się autor dzisiejszego felie
tonu w- rubryce „Pod ostrym 
kątem“. ,

Kiepska to i niepotrzebna ni
komu oszczędność.

Niepotrzebna robotnicom od
działu cerowni, które niszczą 
swoją odzież, jako, że pracując 
muszą mocno opierać się właś
nie o powierzchnię stołu.

I  niepotrzebna fabryce, w 
której drogi surowiec zaważa 
decydująco (w 80 procentach) na 
kosztach produkcji. (Pracowni- 
czki wymienionych oddziałów 
pracują najczęściej z rękami, ści
śle łokciami, opartymi o stół. 
Najdrobniejsze zahaczenie guzi
kiem czy ostrą przędzą bluzki 
lub swetra o tkaninę wełnianą 
— zwiększa jej braki, pogarsza 
jakość cennego artykułu).

Trudno, by departament me
chaniki Ministerstwa Przemy
ślu Lekkiego, któremu podlega
ją wydziały BHP — znal do
kładnie potrzeby każdej fabry
ki, a tym bardziej potrzeby po
szczególnych oddziałów.

Zna, wie o warunkach pracy 
robotników w podległych mu 
zakładach — Centralny Zarząd 
Przemysłu Wełnianego. Wie, i 
zgłasza swoje zapotrzebowanie 
na odzież ochronną do minister
stwa.

Obawiamy się, że zapotrzebo
wanie to nie odpowiada fak
tycznym potrzebom zakładów, w 
tym wypadku zakładu MZPW  
w Tomaszowie.

A powlnnol
(S-KA)

Nauka umacnia tradycje przyjaźni
D ziesią tkam i okien błyszczy 

w  jesienne w ieczory gmach In 
s ty tu tu  Polsko-Radzieckiego 
przy ul. Foksal w  Warszawie. 
Pochyla ją się g łow y nad książ
kam i i  p ism am i radzieckim i, 
setk i słuchaczy w ype łn ia ją  sa
lę  odczytową, radziecka i  ro 
syjska lite ra tu ra , nauka, sztu
ka tra f ia ją  do um ysłów  1 serc 
po lskich czyte ln ików  1 słucha
czy.

Każdego poniedzia łku i 
czw artku n a jw y b itn ie js i nau
kow cy wygłaszają odczyty, po
święcone h is to rii, lite ra turze , 
językow i rosyjskiem u, poświę
cone naukom  przyrodniczym , 
technicznym . 52 pre lekc je  zgro
m adziły  dotąd ponad 11,000 słu
chaczy. Częstymi gośćmi są w 
Insty tuc ie  radzieccy ' uczeni, 
p rzybyw a jący na spotkania z 
przedstaw icie lam i nauk i nasze
go k ra ju .

W  sali ćwiczeń na drugim  
piętrze 55 uczestników rocznego 
kursu w iedzy o ZSRR słucha 
w yk ładu  pro f. d r Bazylo- 
wa. Słuchacze kursu re k ru 
tu ją  się z absolwentów I 
stopnia s tud iów  un iw ersytec
kich, przeważnie k ie ru n kó w  hu 
manistycznych. Są wśród nich 
m łodzi poloniści, rusycyści, 
dziennikarze. Są nauczyciele. 
Część słuchaczy kursu pośw ięci
ła się k ie ru n ko w i lite ra c k o -ję - 
zykowemu, część historyczno- 
ku ltu ra lnem u . W  godzinach po
po łudniow ych czynne są kółka 
samokształceniowe, na k tó rych , 
korzysta jąc z bogatej b ib lio tek i, 
słuchacze pogłębiają swoje 
wiadomości.

Przedm iotem  stud iów  są: l i 
te ra tu ra  rosyjska i  radziecka, 
h is to ria  i us tró j ZSRR, gram a
tyka  języka rosyjskiego, nauk i 
filozoficzne, geografia, tradyc je  
p rzy jaźn i polsko - radzieckie j. ! 
W y b itn i wykładowej» dbają o | 
poziom wykształcenia słuchaczy.

Absolwenci kursu wrócą po 
skończeniu na uk i do swoich za
jęć. Wrócą do w ydaw n ic tw , do 
szkół, do pism, aby podnosić 
na coraz wyższy poziom wiedzę
0 naszym w ie lk im  sojuszniku i 
przyjacie lu .

W iele osób p rzew ija  się co 
dzień przez Ośrodek In fo rm a c ji
1 D okum entacji. Przychodzą tu 
prelegenci, dziennikarze, ludzie 
różnych zawodów i  o różnym 
przygotow aniu naukowym . 
Przychodzą z różnorodnym i za
pytan iam i o życie Zw iązku Ra-

! dzieckiego, szukają m ateria łów  
; do pogadanek, odczytów, a rty 
ku łów . Udziela się im  nie ty lko  
obszernej b ib lio g ra fii na każ
dy temat, nie ty lk o  szczegóło
wych porad co do zdobycia po
szukiwanego m ateria łu , ale czę
sto ł  pisem nych odpowiedzi.

W  przygotow aniu jest obszer
ne a rch iw um  prasy i  w ydaw 
n ictw . W  rów ne j m ierze po trak
towane będą w n im  soviética 
w prasie po lskie j, ja k  i  po lon i
ca w prasie radzieckie j. Prócz 
tego, Ośrodek u ła tw ia  wyszuka
nie odpowiednich cytatów  na 
podany tem at w  dziełach k lasy
ków m arksizm u-len in izm u.

Z obszerną b ib lio g ra fią  po
mocniczą pośpieszy też „K w a r
ta ln ik “ , w ydaw any przez In s ty 
tut. K o le jny , d rug i num er 
kw a rta ln ika , k tó ry  ukaże się 
pod koniec b r „  zawierać będzie 
b ib liog ra fię  m ate ria łów  o 
Zw iązku Radzieckim , opub liko 
wanych w bieżącym kw arta le , 

i Niezależnie od tego przygoto
wyw ana jest b ib liog ra fia  od 

j roku 1945,
Obok k w a rta ln ik a , In s ty tu t 

; w yda je  stale prace naukowe 
! w łasnych p fte o w n ik ó w  oraz 
| stenogramy ciekawszych odczy
tów  popu larno -  naukowych.

50.000 tom ów w ype łn ia  pó łk i 
b ib lio te k i Ins ty tu tu .

Jest to najbogatszy w  k ra ju  
zbiór lite ra tu ry  radzieckie j z

wszelkich dziedzin nauk i i  sztu
k i. Księgozbiór gromadzi przede 
w szystkim  prace z dziedziny ru - 
sycystyki, h is to rii, lite ra tu ry  
p ięknej. Obok czyte ln i czynna 
jest wypożyczalnia książek.

W  jednej z sal kon fe rency j
nych zasiedli za stołem w y b it
n i językoznawcy i  rusycyści 
polscy z pro f. Doroszewiczem, 
M irow iczem , Jakubowskim , Ja
błońską na czele. O brady sekcji 
językoznawczej toczą się nad 
przygotow yw anym  słow nik ie tn  
po lsko -rosy jsk im  i  rosyjsko- 
polskim .

Naukow cy z trzech ośrodków 
un iw ersyteck ich : warszawskie
go, krakow skiego i  w ro c ław 
skiego wchodzą w  skład ko m i
tetu, zawiązanego dla wydania 
tego cennego i  tak  bardzo po
trzebnego słownika. Na „p ie rw 
szy ogień“  pó jdzie s łow n ik  ro
sy jsko -po lsk i, zaw iera jący do 
100.000 haseł, a w ięc obliczony 
na k ilk a  tomów. Na czele k i l 
kuosobowego ko leg ium  redak
cyjnego stanął pro f. M irow icz. 
W o lbrzym ie j p lanowanej na 
la ta pracy nad now ym  s ło w n i
kiem , k tó ry  uwzględniać będzie 
najnowsze potrzeby na uk i i 
w iedzy o Zw iązku Radzieckim, 
weźmie udzia ł k ilkadz ies ią t o- 
sób, rek ru tu jących  się spośród 
najlepszych znawców języka ro 
syjskiego i różnych gałęzi nau
ki.

W dalszych planach sekcji le 
ży opracowanie zagadnień ze 
sk ładn i po lsko-rosyjsk ie j.

Obok sekcji językoznawczej 
poważne prace prowadzi zaw ią
zana przy Ins ty tuc ie  sekcja l i 
teracka, k tó re j przewodniczą
cym jest pro f. Jakóbiec. Na 
kon fe renc ji w ! s ie rpn iu  br. sek
cja zakreśliła  sobie obszerny 
plan dzia łania; w  zakres je j 
prac wchodzą badania nad 
w p ływ a m i lite ra tu ry  rosy jsk ie j 
i  radzieckie j na lite ra tu rę  w  
Polsce. W te j c h w ili m. in. sek

cja prowadzi prace nad b ib lio 
g ra fią  a rty k u łó w  i  opracowań, 
dotyczących znajomości dziel 
Gorkiego w  Polsce. W  In s ty tu 
cie działa ją, prócz w yże j w y 
m ienionych, sekcja h is to r ii pod 
k ie row n ic tw em  pro f. Bazylowa 
1 sekcja zagadnień k u ltu ry , k tó 
re j k ie row n ik iem  jest pro f. 
S tarzyński. Przedm iotem  prac 
sekcji k u ltu ry  jest zbadanie 
w zajem nych w p ły w ó w  k u ltu 
ra lnych  sztuk i obu narodów.

T radycje  p rzy jaźn i po lsko -ro 
sy jsk ie j są przedm iotem  szcze
gółowych badań Ins ty tu tu .

Zagadnieniu temu poświęcony 
będzie cały cyk l w ystaw , z k tó 
rych pierwsza pod nazwą 
„P uszkin  — M ick iew icz — De
kab ryśc i“  została już  otw arta  
w  ku luarach Ins ty tu tu . W ystawy 
obejmować będą poszczególne 
okresy w  życiu obu narodów; 
i  tak  już  w  styczniu otw arta  
zostanie w ystaw a o udziale 
rew oluc jon is tów  rosyjsk ich  w 
powstaniu styczniowym , potem 
wystawa W ielkiego P ro le ta ria 
tu, wystawa, poświęcona w y 
darzeniom  roku  1905 oraz w y 
stawa, obrazująca udzia ł Pola
ków  w  R ew olucji Październ iko
wej.

Prócz tego — na m arginesie 
większości odczytów — urządza
ne są w ystaw y-pokazy, stano
wiące ilu s trac ję  tez, zaw artych 
w  p re lekc ji. W przygotow aniu 
zna jdu je  się wystaw a „Książka 
radziecka i polska w  walce o 
pokó j“ .

Ze starych sztychów, z fo to 
kop ii i zdjęć spoglądają na m ło 
dych adeptów w iedzy o Zw iąz
ku Radzieckim , na zw iedzają
cych, na gości In s ty tu tu  — Be
stużew i Ryle jew , spoglądają 
dekabryści, Spogląda h istoria  
wspólnych w a lk , trudów , zw y
cięstw.

LESZEK G O L lN S K I

W  S T O L I C Y

Gabinety leka rsk ie  i dentystyczne 
dla dzieci

W  najbliższym  czasie stara
niem W ydzia łu O światy Prezy
dium  St. RN w przedszkolach 
warszawskich urządzone będzie 
7 gabinetów lekarskich i den
tystycznych.

Z pomocy lekarzy pediatrów  I 
dentystów pracujących w  tych

gabinetach korzj»stać będą dzie-* 
cl w  w ieku przedszkolnym z ca
łe j Warszawy.

Dzieci ze szkól n r  5 1 21 przy 
ul. Zuga otrzym ają także gabi
nety lekarsk i i dentystyczny 
urządzone przez stołeczny w y 
dział zdrowia. (kw)

Nowa metoda p ro d u k c ji p ły t  
d a ch o w \ c li

Nową. szybką metodę fabry - 
kowania p ły t dachowych , zasto
sował inż. Bogusław K w ap iń - 
śki.

Dotychczas stosowane metody 
produkcji powodowały, że — je
den z je j procesów — wiąza
nie betonu — trw a ło  ponad 18 
godzin.

Metoda lnż. Kwapińskiego po
legająca na podgrzewaniu- be
tonu w Czasie w iązania, skra
ca okres produkcji do 2 — 3 go
dzin.

Usprawnienie to ma ogromne 
znaczenie przy produkcji typo
wych płyt dachowych.

(js)

Niezaplanowane we 
z li l ie

W  d n iu  9 lis to p a d a  z a m ie ś c lliś - j 
m y  a r ty k u ł p t. ,,N ie za p la n ow a n e  
w e r te p y “ . W a r ty k u le  ty m  p o ru -  , 
s z y liś m y  sp raw ę  n ie p o rz ą d k o w a n ia  ; 
je z d n i i c h o d n ik ó w  po p rzeko p a ch .

W y d z ia ł G o sp o d a rk i K o m u n a ln e j 
P re z y d iu m  S t.R N  w z ią ł się obecn ie  
o s tro  do w a lk i  z n ie d b a ls tw e m  na 
ty m  o d c in k u . S porządzone zo s ta ły  
w y k a z y  w s z y s tk ic h  n ie u p o rz ą d k o w a - 
n3rch p rze ko p ó w , k tó ry c h  ilo ść  w  
n ie k tó ry c h  d z ie ln ic a c h  m ias ta  hp. 
w  d z ie ln ic y  S ta re  M ias to  sięga 
do 70.

O b chodow i o trz y m a li po lecen ie  
n a ty c h m ia s to w e g o  sporządzan ia  p ro -  j 
to k ó łó w  na k ie ro w n ic tw a  ro b ó t, j 
k tó re  n ie  będą p orzą d ko w a ć  u lic .  i 
S p ra w y  te  k ie ro w a n e  będą do k o 
le g ió w  o rz e k a ją c y c h  k a rn o  -  a d m i
n is t ra c y jn y c h  w  D R N -a ch .

'lepy muszą zniknąć 
miasta

W c iągu  o s ta tn ic h  k i lk u  d n i k i l 
ku  n a cze ln ych  d y re k to ró w  1 k ie 
ro w n ik ó w  ro b ó t zos ta ło  u k a ra n y c h  
przez k o le g ia  w y s o k im i g rz y w n a m i 
za . n ie p o rz ą d k o w a n ie  je z d n i 1 ch od 
n ik ó w  po ro bo tach  z ie m n ych .

W y d z ia ł g o sp o d a rk i k o m u n a ln e j 
będzie  obecn ie  b ezw zg lęd n ie  w y 
s tę p o w a ł o k a ra n ie  n acze ln ych  d y 
re k to ró w  .c e n tra ln y c h  za rząd ó w  z je 
dnoczeń Óraz k ie ro w n ik ó w  ro b ó t, w  
ka żd ym  s tw ie rd z o n y m  w y p a d k u  n ie -  
upo rządko \V an ia  u l ic y  po ro bo tach  
z ie m n ych .

Jednocześnie  z w róco n o  uw agę  n *  
u trz y m y w a n ie  p o rz ą d k u  w o k ó ł p la 
ców  b u d o w y  Za b ra k  p o rz ą d k u  w o 
k ó ł p la cu  b u d o w y , za n ie w ła ś c iw ie  
u s ta w io n e  p a rk a n y , ja k  ró w n ie ż  za 
n ie ko n se rw o w a n e  p ro w iz o ry c z n e  
d re w n ia n e  c h o d n ik i będą k a ra n i k ie 
ro w n ic y  b ud ó w . (1)

„Egipskie eiemnośei“ 
w centrum stolicy

Od k i lk u  ty g o d n i w  w ie lu  m ie j
scach s to lic y  p a n u ją  p ra w d z iw ie  
e g ip sk ie  c iem nośc i. N a jg o rz e j je s t 
je d n a k  w  sa m ym  c e n tru m  W arsza
w y  na s k rz y ż o w a n iu  g łó w n y c h , b a r- 
efeo ru c h liw y c h , a r te r i i  u l.  M a rs z a ł
k o w s k ie j i a l. J e ro z o lim s k ic h .

N ie w ie le  le p ie j je s t na tra s ie  
W -Z  o raz  na u lic y  C h a łu b iń sk ie g o , 
gdzie  sam ochody m uszą m im o  za
kazu , k o rz y s ta ć  z re f le k to ró w .

D z iw n y m  w y d a je  się fa k t  z u p e ł
ne j n ie m a l bezradności Z a k ła d u  
S iec i E le k try c z n y c h  z k tó re g o  s tro 
n y  n ie  w id a ć  żadnych  poczynań  
z m ie rz a ją c y c h  do u su n ię c ia  u szko 
dzeń na ty c h  ta k  w ażn ych  a rte r ia c h  
s to lic y .

Znuany
w komunikacji 

miejskiej
D y re k c ja  M P K  za w ia d a m ia , że 

z d n ie m  1 g ru d n ia  b r. (p o n ie d z ia 
łe k ) będą z m ie n io n e  tra s y  nastę 
p u ją c y c h  l in i i  k o m u n ik a c y jn y c h :

Trasa  l in i i  t ra m w a jo w e j ,.3“  bę
dzie  p rzed łu żon a  o d  p l. Z b a w ic ie l*  
do p l.  N a ru to w ic z a  p rzez u l. N o
w o w ie js k ą  1 F il t ro w ą .

T rasa  l in i i  tra m w a jo w e j ,,27“  bę
dzie  p rzed łu żon a  od u l.  M ły n a r 
s k ie j do u l.  K s . Janusza przez u l.  
M ły n a rs k ą  l  Obozową.

Trasa  l in i i  a u to b u so w e j ,,103“  w  
k ie ru n k u  z W ila n o w a  do p l. U n i i  
będzie  w io d ła  p rzez  u l.  1 M a ja .

! P ow s ińską , P o d ha lań ską  do A l. Śo- 
| b ie sk ie go  i  d a le j ja k  do tychczas ;
( w  k ie ru n k u  od p l. u n i i  do W ila -  
j  now a  trasa  pozosta je  bez z m ia n y , 
j S tac ja  k ra ń c o w a  te j l i n i i  z n a jd o - 
; w ać się będzie  p rz y  gospodzie  lu -  
| d ow e j ,,P od  d ębem “  w  W ila n o w ie .

G O D Z IN Y  O T W A R C IA  W Y S T A W Y  
„ W IE L K IE  B U D O W L E  

S O C J A L IZ M U “

K ie ro w n ic tw o  w y s ta w y  ,,W ie lk ie  
j B u d o w le  S o c ja liz m u “  z a w ia d a m ia  o 
: z m ia n ie  g od z in  o tw a rc ia *  w y s ta w y .
I Od d n ia  1 g ru d n ia  b r. w y s ta w a  
j czynna  będzie  co dz ie n n ie  w  g o d z i- 
| nach  10—13 z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia ł-  
I kó w .

N a jp ie rw  u k ła d a  się n a w ie rz 
ch n ię  je z d n i i c h o d n ik ó w , po tem  
k i lk a  d n i, ty g o d n i, czasem n a w e t 
m ie s ię cy  je s t na u lic y  s p o k ó j, a 
n as tępn ie  p rzych o d zą  ro b o tn ic y  
z ry w a ją  n a w ie rz c h n ię , g dyż  coś 
ta m  jeszcze trze b a  pod z ie m ią  u- 
łożyć .

Do tego  ro d z a ju  scen ju ż  n aw e t 
się częściow o w a rs z a w ia c y  p rz y 
z w y c z a ili.  J e d n i k ln ą , in n i k iw a ją  
z p o lito w a n ie m  g ło w a m i.

A le  ta k ie g o  w id o k u , ja k i  m ożna 
o b e jrze ć  n a  G ro c h ó w ie , jeszcze 
ch yba  w  W a rsza w ie  n ie  b y ło .

Bo p o s łu c h a jm y . Od pew nego 
czasu o d d z ia ł p ra s k i M ie js k ie g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  R ob ó t D ro g o 
w y c h  u k ła d a  je z d n ię  i  c h o d n ik i 
na u l.  O sso w sk ie j. Deszcze i  śn ie 
gi n ie  zn ie ch ę ca ją  b ru k a rz y , k tó 
rz y  chcą dać m ieszka ń co m  te j 
gęsto z a lu d n io n e j u l ic y  d o b ry  do 
ja z d  i d o jśc ie  do d om ó w . Już 
n a w e t na d łu g im  o d c in k u  ro b o ty  
zakończono  ku  w ie lk ie j  radośc i 
m ieszka ń có w . A ż tu  na raz , ku  
w ie lk ie m u  i z ro z u m ia łe m u  n ie n o - 
k o jo w i m ieszka ń có w  na z a k o ń 
czony ju ż  o d c in e k  u lic y  zaczęto 
zw oz ić  ja k ie ś  k rę g i be tonow e,

jeszcze me było
p ó ź n ie j b ud kę , a zaraz po tem  z ja 
w i l i  się ro b o tn ic y  i... zaczę li z ry 
wać n ow ą  n a w ie rz c h n ię . To  
M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  R obó t 
W o doc iągow ych  i K a n a liz a c y j
n y c h  p rz y s tą p iło  do p rz e b u d o w y  
s tu d z ie n e k  u lic z n y c h  i podnosze
n ia  ic h  do now ego poz iom u  u l i 
cy.

R o b o ty  t rw a ją  w p e łn i. Z a ró w 
no b ru k a rs k ie  ja k  k a n a liz a c y jn e . 
T y lk o  w  n ieco  d z iw n e j k o le jn o 
ści. Za p o s u w a ją c y m i się z ro b o 
ta m i \y k ie ru n k u  u lic y  N a s ie l
s k ie j b ru k a rz a m i, k i lk a d z ie s ią t 
m e tró w  pozosta jąc  w  ty le ,  idą  
b ud o w n ic z o w ie  k a n a liz a c ji.  W i
d o k  n ie c o d z ie n n y . K to  ta k ie g o  
n ie  w id z ia ł m oże o be jrze ć . P oda
je m y  adres : u l.  Ossowska na  
G ro c h ó w ie . D o ja zd  tra m w a je m  
„24“  lu b  au tobusem  „102“ . P o
n iew aż  oba te  ś ro d k i lo k o m o c ji 
m a ją  p rz y s ta n k i tu ż  p rzed  gm a
ch am i za in te re s o w a n y c h  w y d z ia 
łów  P re z y d iu m  S t.R .N ., p rze to  
gorąco  za le ca m y k o o rd y n a to ro m  
ro b ó t m ie js k ic h  w yc ie czkę . D o
jazd  w y g o d n y , a w y c ie c z k a  h a r- 
dzo poucza jąca . (i)

T E A T R Y
P o ls k i — „ L a lk a "  — g. 18.30. K a 

m e ra ln y  — „ K r ó l  1 a k to r "  — g. 19. 
L u d o w y  — ,,R adcy pana ra d c y “  — 
g. 19.15. N a ro d o w y  — „ F i r c y k  w  za
lo ta c h "  — g. 15.30. „R e w iz o r "  — g 
19. N o w y  — „K o n k u re n c i"  — g. 19. 
O pera  — „P a n  T w a rd o w s k i* ' —• g. 
19 (H a la  M iro w s k a ), „H ra b in a "  — 
g. 19 (D om  K u l t u r y  Ż o lib o rz ). P o
w szech n y  — „R o d z in k a "  — g. 19. 
S y re na  — „ W ie lk i  c y r k "  — g. 19.15 
W spó łczesny — „ Ic h  c z w o ro "  — g. 
19. N ow e ) W a rsza w y  — „E u g e n ia  
G ra n d e t"  — g. 19, D om u  W o jska  
P o lsk ie g o  — „S te fa n  C z a rn ie c k i 1 
je g o  ż o łn ie rz e "  — g. 19. s a ty ry k ó w
— „ B iu r o  d o c in k ó w “  — g. 19.30. B a j
— „K ró lo w a  ś n ie g u "  — g. 16.30.

K I N A
M o s k w a  — „B a jk a  o śp ią ce j k r ó 

le w n ie "  — g. 12, 14, 16, 18, 20. p a l la 
d iu m  — „B a jk a  o śp iące j k ró le w 
n ie “  — g. 11, 13, 15, 17, 19, 21. P raha
— „Ś w ia t ła  w  K o o rd i"  — g. 12, 14, 
16, 18, 20. Ś ląsk  — „ T r a f i ła  kosa na 
k a m ie ń "  — g. 23 seanse o godz. 11, 
14, 17, 20. z a reze rw o w a n e . A t la n t ic
— „M u z y k a  1. m iło ś ć "  — g. 10, 12, 14,
16, 18,' 20. P o lo n ia  — „R a d z ie c k i A - 
z e rb e jd ż a n "  — g. 13, 18, 19. oraz
„P o d rz u te k "  — g. 14, 16, 20. S to lica
— „O  6 -te j w ie c z o re m  po w o jn ie “
— g. 16, 18', 20. W—Z — „Ś w ia t ła  W 
K o o rd i“  — g. 12, 14. 16, 18. 20. 1 M a j
— „ Z a sa d zka " — g. 16, 18, 20. O cho
ta  — „K o n f r o n ta c ja "  — g. 12, 14, 16, 
18, 20. S y re na  — „ C y w i l  na s ta d io 
n ie "  — g. 14, 16, 18, 20. Tęcza — 
„ K u rh a n  M a ła c h o w s k i"  — g. 14, 16. 
18, 20. L o ln ik  — „W y s p a  s k a rb ó w "
— g. 16, 18, 20. O lsz tyn  (W io ch y ) _  
„L ic h w ia r z  G o b se ck " — g. 17, 19.

P O R A N K I
S yre na  — „S p is e k  b a n k ru tó w "  — 

g. 12.
(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  

na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego  Z a rzą du  K in ,  W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń s k a  26 te ł. (10) 44-54),

R A D I O
N IE D Z IE L A  30 L IS T O P A D A  

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m . 
P ro g ra m  d n ia  7.20, 14.00, W ia d o 

m ośc i 6.00, 7.00. 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00.

6.05 M u z y k a  na ..dz ień  d o b ry “ , 7.25 
Od m e lo d ii do m e lo d ii,  7.55 K a le n 
d a rz  R a d io w y , 8.10 M e lo d ie  Jana 
S traussa, 8.30 ,,5:0 d la  m ło d o ś c i“ , 
9.00 O d p o w ie dz i F a li 49, 9.10 P oga
dan ka  d la  w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  
p a r ty jn y c h  i szkó ł p o lity c z n y c h , 9.30 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 10.‘30 A u d . 
d la  w o js k a , 11.15 S p raw a  ch ło p ska  
w  p o w s ta n iu  lis to p a d o w y m  — P°S- 
d r. Z b ig n ie w a  W ó jc ik a , 11.30 A ud . 
z c y k lu :  „ P o ry  ro k u “  P io tra  C z a j
k o w sk ie g o , g ra  P io t r  Łohoz, 12.15 
P rz e rw a , 14.05 A u d . d la  w s i, 15.15 
M e lo d ie  do tańca  g ra  P o lska  K a p e 
la  p .d . F e lik s a  D z ie rża no w sk ieg o , 
15.45 W szechnica  R ad io w a  — k u rs  
w s tę p n y , 16.20 „Ś p ie w a m y  p ie śn i i 
p io s e n k i“  — aud. w  o p r. E d w a rd a  
O le a rczyka , 16.40 „P a n  K r y g ie r  i

s try c h a rz “  — aud. w  o p r. lnż . H e n 
ry k a  B o rrnana , 16.55 A ud . l ite ra c k a ,
17.30 ..D la  każdego coś m iłe g o “ ,
18.30 ..M ó w i N ow a  H u ta “ , 18.40 G ra  
O rk ie s tra  Taneczna  P. R. p.d. Jana 
C a jm e ra , 19.30 Z agadka  lite ra c k a  w  
oprać , i re ż y s e r ii Zb . K o p a lk i,  20.30 
W iad. sp o rto w e . 20.35 D o lid z e : O pera  
ko m iczn a  „K e to  i K o te “ , 22.05 M u 
zyka  taneczna , 23.10 M u z y k a  ro z ry w 
kow a.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.55\ W ia do m o śc i 

6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50.
6.05 M u z y k a  na „d z ie ń  d o b ry “ , 7.05 

K a le n d a rz  R a d io w y , 7.10 „O d  m e lo 
d ii  do m e lo d ii“ , 8.20 Szabo F e re n c : 
S u ita  lu d o w y c h  n ie śn i w ę g ie rs k ic h  
w y k . C hó r i ’ O rk . R ad ia  W ę g ie rs k ie 
go p .d . G y o rg y  L eh e la , 8.35 W szech
n ica  R ad io w a  — k u rs  I I ,  8.55 M iło ś 
n ik o m  p ię k n e j m u z y k i, 9.25 W ieś 
ta ń czy  i  śp iew a. 9.40 A u d . d la  d z ie 
c i w  w ie k u  p rz e d s z k o ln y m , 9.55 
S k rz y n k a  ogó lna  P. R. w  o p r. T . 
K rz e m ie n ia . 10.10 Poezja  1 m u zyka ,
10.40 z c y k lu :  „N o w o ś c i te ch n iczn e  
i n a u k o w e “  — pog. m g r. S te fana  
S ę ko w sk ie go  p .t. „P o le ro w a n ie  e le k 
try c z n o ś c ią “ , 10.50 R ob o tn icze  Ze 
sp o ły  Ś w ie tlic o w e  p rzed  m ik ro fo 
nem  P o lsk ie g o  R ad ia , 11.10 „5:0 d la  
m ło d o ś c i“ , ii.4o  S k rz y n k a  W szech
n ic y  R a d io w e j, 12.15 P o ran e k  sym 
fo n ic z n y . 13.15 F e lie to n , 13.30 K o n 
c e r t ro z ry w k o w y  w  w v k . O rk . R ozgł. 
S zczec ińsk ie j P. R. p .d . W l. G ó
rzyń sk ie g o . 14.1*0 W a rsza w sk i T y g o d 
n ik  D ź w ię k o w y , 14.25 K o n c e r t ż y 
czeń, 14.40 R adziecka  m u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 15.15 A u d . d la  dz ie c i, 16.00 
U tw o ry  F e liksa  M ende lssohna . 16.20 
M u z y k a  taneczna , 16.45 P iose n k i 
śp iew a  c h ó r 4 A sy, 17.15 K o n c e r t 
p o p u la rn y  w  w y k . O rk . R ozgł. B y d 
g o sk ie j P. R. p .d . A . R ezle ra  i W. 
P a w ło w s k ie g o , 17.55 C h w ila  p oe z ji, 
18.00 „R e w iz o r “  — sz tuka  M ik o ła ja  
G ogo la  w  o p r. ra d io w y m  i reżyse
r i i  A n to n ie g o  B o h dz ie w icza , 20.00 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i — g ra  B e lla  
D a w id o w ic z  — fo r te p ia n , 20.30 M e
lo d ie  taneczne  w  w y k .  Zespo łu  In 
s tru m e n ta ln e g o  p .d . Jerzego H a ra l
da, 21.30 M u z y k a , 21.40 R e c ita l 
s k rz y p c o w y  H e n ry k a  P a lu lis a , 22 00 
W iadom ośc i s p o rto w e  z ca łe j P o ls k i,
22.40 W ie czo rn a  se renada, 23.10 K o n 
c e r t s y m fo n ic z n y .

A U D Y C JE  R A D IO W E
w d n i u  Ś w i ę t a  g ó r n i k ó w

D zień  4 g ru d n ia  jest co roczn ym  
św ię te m  g ó rn ik ó w . P o lsk ie  Radio' 
u m o ż liw i w s z y s tk im  ra d io s łu c h a 
czom  w z ię c ie  u d z ia łu  w  u ro c z y s to 
ściach g ó rn ik ó w , n a d a ją c  tego dn ia  
o k o lic z n o ś c io w e  a u d y c je : o godz. 
5.10 w p ro g ra m ie  1 — „P o b u d k ę  g ó r
n ic z ą “ , o godz. 19.00 s łu c h o w is k o  p t. 
„D z iś  fe d ru je  K a r l ik ,  bo ś w ię tu je  
g ó rn ik “ , a o godz. 18.10 na fa l i  367 
m su itę  J. M a k ia k ie w ic z a  „Ś lą s k  
p ra c u je  i ś p ie w a “  w  w y k o n a n iu  
c h ó ru  i o r k ie s tr y  P o lsk ie g o  Radia 
pod d y r . Je rzego  K o ła c z k o w s k ie g o . 
R ów n ie ż  d la  uczczen ia  św ię ta  g ó rn i
czego n a d a n y  będzie  4 g ru d n ia  o 
godz. 8.55 w  p ro g ra m ie  I fra g m e n t 
odznaczone j w r. ub. P a ń s tw ow ą  
N ag ro d ą  L ite ra c k ą  p ow ieśc i A le k 
sandra  S c ib o r-R y ls k ie g o  p .t. „W ę 
g ie l“ .

W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R ob o tn icze j. R ed a g u je  K o m ite t . N a k ła d e m  RSW  „P ra s a “ . R e d a kc ja : W arszaw a
D ż ia i p a r t y jn v  7-34-30. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł ro ln y  8-64-78. D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  1 
W a ru n k i p re n u m e ra ty :  Z a m ó w ie n ia  ł w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocztow e o raz  lis to n o s z e -• cena p re n u m  
O d d z ia ły  
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Dom  S łow a P o lsk ie g o , u l. M ied z ian a  11. T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  8-22-50. Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  R edakcU  
in te rw e n c ji 8- 65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28. T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c n y  8-57- 

m les. — 4.50 z ł, k w a r t .  — 13.50 z ł, p ó łro c z n ie  27 z ł, — 54 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  z a k ła d ó w ;
1 W yd a w n ,

gnum e ia iąy . L m n u w ic n ia  i « t - v  .---------v .m , u a w iiu u «  -  v.um  p le n u m  . nuca. — * . u \ r  ł .x , a v 'a u .  — ío.ou ¿i, p u u u L Ł u ic  — 27 z ł, ro czn ie  — 54 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  za k ła d o w a  n rz v im n ia
D e le g a tu ry  P P K  „R u c h “  -  cena w  p re n u m . z b ió r. m ies. -  2 25 z ł. In fo rm a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . z a g ra n iczn e j u d z ie la  P P K  „R u c h “  B iu ro  W yd. Z a g r., W arszaw a. K o szyko w a  31, te l. 7-02-46. A d m in is tra c ja :  W arszaw a, W ie js k a  12. te ł, 7-52-50. Z a k ł. G ra f 1 W yd a w n .' D om  S low a  P o lsk ie g o  *

3B-17491

8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89. 
52 R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21.


